
milionerem

Proletariusze wsrystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

czwartek 21

grudnia 1861 r.

GDAŃSK (PAP)

Szybka rozbudowa polskiego
tonażu morsldego stała się
rzeczywistością, polska bande­
ra znana jest już dobrze na

morzach i oceanach świata.

Obecnie liczba statków han­
dlowych, pływających na Pol­
skich Liniach Oceanicznych
((Gdynia) oraz. Polskiej Żeglu­
gi Morskiej (Szczecin), wynosi
155 jednostek, dochodzą do te­

go 3 statki-bazy rybackie i
. itransportow-ce do ryb oraz 2

■statki pasażerskie „Batory” 1

„Mazowsze”. Łączny tonaż
statków handlowych i baz ry­
backich zbliża się do 1 min.
Flota osiągnie tę wielkość już
W I kwartale 1962 r.

Polska zajmie w tej dziedzi­
nie w przyszłym roku przy­
puszczalnie 19—20 miejsce w

ńwiecie.

Polskie Linie Oceaniczne w Gdy­
ni posiadać będą na koniec tego
noku flotę rzędu pół miliona ton

nośności. Gdyński armator otrzy­
mał w br. 8 nowych statków. Naj­
większy z nich — to tankowiec

„Beskidy” o nośności 20.502 DWT.

Rok XIII
Cena 50 gr

Wyd. A
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Generalna debata
budżetowa
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L
W rozpoczęta

W Wołgogradzie

Wieczór przyjaźni
radziecko-polskiej
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W PRACOWNIACH NAUKOWCÓW
BADANIA NAD ROLNICZYM WYKORZYSTANIEM

TORFU
W Polsce posiadamy 1,5 min ha torfowisk. Można Jo

użytkować w wieloraki sposób: jako doskonałą ziemię
uprawną, do produkcji nawozów organicznych, jako ma­
teriał opałowy itp. Katedra torfoznawstwa SGGW kiero­
wana przez prof. Aleksandra Maksimowa zajmuje się
głównie badaniami nad wykorzystaniem złóż torfowych
dla celów rolniczych. Wszechstronne badania potwierdziły
słuszność koncepcji wykorzystania torfowisk i torfu dla
gospodarki rolnej. - --

Na zdjęciu: Badania nad torfem w katedrze torfoznaw­
stwa SGGW przeprowadza Jolanta Zawadzka, studentka
V roku Wydziału Melioracji Wodnych. ,

CAF — Fot. Radziszewski

Przemysł melduje

Plany roczne

przed terminem
WROCŁAW (PAP)

Zjednoczenie Przemysłu
Węgla Brunatnego wykonało
roczny plan wydobycia. Do
końca br. górnicy kopalń te­
go zjednoczenia wydobędą
dodatkowo około 370 tys. ton

węgla brunatnego.
WARSZAWA (PAP)

20 bm., tj. 11 dni przed ter­
minem Polskie Koleje Pań­
stwowe wykonały roczny plan
przewozu ładunków. Do koń­
ca reku koleje przewiozą
jeszcze ok. 6,5 min ton to­
warów, przekraczając zadania
o około 2,4 proc.

W porównaniu z ub. ro­
kiem koleje przewiozą prawie
8,5 min ton towarów więcej.

ŁODZ (PAP)
O' wykonaniu planu rocz­

nego zameldowało

czenie Przemysłu Filcowego
i Tkanin Technicznych. Dzię­
ki przedterminowej realiza­
cji tegorocznych zadań prze­
mysł ten wykona do końca
grudnia br. dodatkową pro­
dukcję wartości 110 min zł.
Planowe zadania zostały zrea­
lizowane przy mniejszym niż
przewidywano stanie zatrud­
nienia.

Wczoraj przed południem Sejm przystąpił do general­
nej debaty plenarnej nad projektami planu gospodar­
czego i budżetu państwa na rok przyszły. Na posiedzenie,
które otworzył marszałek Czesław Wycech przybyli:
Władysław Gomułka, Aleksander Zawadzki, Józef Cyran­
kiewicz, członkowie Rady Państwa i rządu.

Rządowe projekty planu
i budżetu oraz poprawki wnie­
sione przez komisje sejmowe
zreferował Izbie poseł — spra­
wozdawca Franciszek Bli-
nowski. W drugim punkcie po­
rządku dziennego poseł Stani- tami porządku dziennego. W
sław Cieślak omówił przedsta­
wione Sejmowi przez rząd
sprawozdanie z wykonania
narodowego planu gospodar­
czego i budżetu za rok 1960.
Prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Konstanty Dąbrowski
przedłożył wniosek o udziele-

nie rządowi za ten okres ab­
solutorium.

Z kolei marszałek Wycech
zarządził rozpoczęcie dysku­
sji, która przeprowadzona bę­
dzie łącznie nad oboma punk-

imieniu klubu poselskiego na­
szej partii zabrał głos poseł
Józef Olszewski. W imieniu
posłów Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego do projek­
tów planu i budżetu ustosun­
kował się poseł Tadeusz
Ilczuk, a w imieniu klubu

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego IZ

Powołanie komisji

rozbrojeniowej
18 państw

NOWY JORK (PAP)
Przed rozpoczęciem uchwa­

lonej przerwy w obradach,
Zgromadzenie Ogólne NZ za­
aprobowało w środę jedno­
myślnie powołanie komisji
rozbrojeniowej, w której za­
siadać będą przedstawiciele 18
państw i wyraziło życzenie,
by sprawozdanie z pracy ko­
misji zostało
Zgromadzeniu
1962 r.

Rezolucja ■
przedstawiona
Ogólnemu NZ .

Polityczną wyraża zadowole­
nie w związku ze wspólnym
oświadczeniem ustalającym
zasady rokowań rozbrojenio­
wych, które zostało ogłoszone
we wrześniu br. przez ZSRR
i USA.

Rezolucja zaleca również, by
komisja rozbrojeniowa, w o-

przedłożone
do 1 czerwca

opracowana 1
Zgromadzeniu

przez Komisję

19 bm. powróciła z Mos­
kwy delegacja związkow­
ców polskich, która uczest­
niczyła w obradach V Świa­
towego Kongresu SFZZ.
Na czele delegacji polskiej
stal — jak wiadomo —

przewodniczący CRZZ —

Ignacy Loga-Sowiński. Na
zdjęciu: Loga-Sowiński na

Dworcu Głównym w War­
szawie.

CAF — Fot. Matuszewski

Gratulacje
z powodu

wyzwolenia Goa

Spotkanie
Kennedy—Macmillan

odbędzie się
rh Bermudach

NOWY JORK (PAP)
Dopiero w późnych godzi­

nach wisczornych w środę po­
dano do wiadomości, zresztą
nieofi.cjalnie, że spotkanie
Kennedy — Macmillan odbę­
dzie się, jak ustalono po­
przednio, na Bermudach. Wo­
bec choroby ojca prezydenta
USA nie wiadomo było ozy
miejscem rozmów nie będzie
Palm Beach na Florydzie, na

co zresztą Macmillan wyraził
z góry zgodę, proponując na­
wet ewentualne odroczenie

spota-nta.
W środę wieczorem udali

się do Palm Beach w celu od­
bycia rozmów z Kennedy’m
sekretarz stanu Rusik i kilku
wyższych urzędników. W gro­
nie tym znajdował się rów­
nież przewodniczący amery­
kańskiej komisji energii ato­
mowej, Staborg. Okoliczność
ta — zdaniem obserwatorów
— wskazuje, że jednym, z te­
matów rozmów na Bermu­
dach będzie sprawa wznowie­
nia prób 'nuklearnych przez
mocarstwa zachodnie.

ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł Iniarski — jako

pierwsza branża we włókien­
nictwie — zameldował na

12 dni przed terminem o wy­
konaniu tegorocznych zadań
produkcyjnych.

Dzięki temu do końca br.
fabryki Iniarskie w całym
kraju wyprodukują dodatko­
wo 2 min m kw. tkanin lnia-

Zjedno- 'nych oraz pół min m kw. tka­
nin jutowych, łącznej war­
tości 65 min zł.

Do najlepiej pracujących
przedsiębiorstw, które przy­
czyniły się do przedtermino­
wej realizacji zadań rocznych
w skali całego przemysłu,
należą żyrardowskie ZPLn.,
krośnieńskie ZPLn., a także
stradomskie ZPLn.

parciu o to wspólne oświad­
czenie, podjęła negocjacje w

celu osiągnięcia porozumienia
w sprawie powszechnego i
całkowitego rozbrojenia pod
skuteczną kontrolą międzyna­
rodową i alby potraktowała ta
zadanie jako wyjątkowo pa­
lące.

Zgromadzenie Ogólne za­
twierdziło także bez zastrze­
żeń zalecenie Komisji Polity­
cznej, dotyczące swobodnego
przeprowadzania badań prze­
strzeni kosmicznej i ciał nie­
bieskich przez wszystkie pań­
stwa w oparciu o normy pra­
wa międzynarodowego. Wzy­
wa ono m. in. wszystkie pań­
stwa, dokonujące prób kos­
micznych do dostarczania in­
formacji bezpośrednio komi­
sji ONZ do spraw pokojowe­
go wykorzystywania prze­
strzeni kosmicznej, co umożli­
wiłoby rejestrowanie wszyst­
kich przeprowadzanych eks­
perymentów.

Stronnictwa Demokratyczne­
go poseł Leonard Hohensee.
Łącznie w pierwszym dniu dy­
skusji głos zabrało 10 posłów.

A oto parę refleksji nasuwa­
jących się na marginesie wczo­
rajszego, pierwszego dnia ge­
neralnej debaty budżetowej.

W porównaniu do lat ubie­
głych plan przyszłoroczny
ukształtowany został — co

podkreślali prawie wszyscy
wczorajsi mówcy — wnikli­
wiej, lepiej odpowiada fak­
tycznym stosunkom ekono­
micznym w kraju. Jest to za­
razem plan bardzo mobilizu­
jący. Wartość produkcji będzie
o przeszło 16 mld zł wyższa
od założonej na rok 1962 w i
planie pięcioletnim. Węgla np. I Prezes Rady Ministrów J.
w przyszłym roku wyeksploa- Cyrankiewicz wystosował do
tajemy o jakieś 1,3 min ton

więcej niż pierwotnie przy­
puszczano, stali o przeszło 260
tys. ton więcej. To zwiększe­
nie tempa rozwoju jest konse­
kwencją dobrych wyników o-

siągniętych przez przemysł w
__ __ ___

roku bież. i... rezultatem faktu, Goa, Diu i Damanufusunięcie
iż w naszej gospodarce moce ostatnich kolonizatorów z zie-
produkcyjne wciąż jeszcze nie mj hinduskiej jest ważnym
w pełni są wykorzystywane.1 sukcesem w walce o pełną li­

kwidację kolonializmu na ca­
łym świecie, o zapanowanie
równości i sprawiedliwości w

stosunkach międzynarodo­
wych, co jest jednym z nie­
zbędnych warunków utrwa­
lenia pokoju.

*

Na str. 2 zamieszczamy ko­
mentarze prasy hinduskiej w

związku z wyzwoleniejn Goa,
Daman i Diu spod portugal­
skiego panowania kolonial­

nego.
—

... .... .. ... ...

"' ■■im ...........

w pełni i
Franciszek Blinowski podał
charakterystyczny przykład
z terenu naszego wojewódz­
twa. Otóż w Andrychowskiej
Fabryce Maszyn wyproduko­
wano w tym roku 43 ciężkie
obrabiarki, podczas gdy pro­
jektowana moc produkcyjna
tej fabryki umożliwia wytwo­
rzenie około 200 sztuk ciężkich
maszyn. Tego typu rezerwy,
choć oczywiście nie tak ja­
skrawe jak w Andrychowie,
istnieją w niejednym zakła-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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premiera Indii J. Nehru depe­
szę następującej treści:

W imieniu narodu polskiego
i rządu PRL przesyłam naro­
dowi Indii i Panu serdeczne
gratulacje z powodu uwolnie­
nia spod obcego panowania

8K

P@k®ja gaknńcaiłg obrady

W przyszłym roku

kongres rozbrojeniowy

Archeolodzy Uniwersytetu
Warszawskiego pracując w Su­
danie w miejscowości Paras

pod kierunkiem prof. dr K.

Michałowskiego odkryli osta­
tnio m. in. kryptę, w której
był pochowany pierwszy bis­
kup chrześcijański Faras —

Johannes zmarły w roku 6CG.

Przy zwłokach znaleziono

krzyż biskupi z brązu boga­
to wysadzany kamieniami szła,
chętnymi i zdobiony pastą
szklaną. W krypcie znajdował
się również zestaw naczyń gro­
bowych. Jest to pierwsze od­
krycie na terenie Nubii gro­
bowca postaci historycznej.

Na zdjęciu: fragment odkry.
tych budowli. Na pierwszym
planie grobowiec biskupa Jo­
hannesa okryty kopułą.

CAF — Muzeum Narodowe

względny spokój
LONDYN (PAP)

doniesień kores-
Reutera, w środę
w Elisabethyille

spokój. Sporadycz-

Według
pondenta
panował
względny
na wymiana strzałów docho­
dziła jedynie z okręgu bu­
dynków „Union Miniere”.

Miasto jest pozbawione
wody. Nie działają połączenia
telefoniczne. Ludność wyległa
na ulice starając się odnowić
w sklepach zapasy żywności.
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SZTOKHOLM (PAP)
19 grudnia wieczorem sesja Światowej Rady Pokoju

zakończyła obrady. Na posiedzeniu końcowym po dys­
kusji, w której wzięli udział liczni delegaci, Światowa
Rada Pokoju uchwaliła rezolucje przedstawione przez
poszczególne komisje.

Specjalny wysłannik PAP
red. R. Piekarowicz donosi:

Około 300 delegatów powie­
zie do 70 krajów rezolucje
Światowej Rady Pokoju.

Wszystkie te dokumenty _—

jak podkreślił w przemówie­
niu końcowym przewodniczą­
cy Światowej Rady Pokoju,
prof. Bernat — pozwolą roz­
winąć szeroką kampanię an­
tywojenną, która swym zasię­
giem powinna przewyższyć
słynną akcję zbierania podpi­
sów pod antynuklearnym a-

pelem sztokholmskim w roku
1950 (zebrano wówczas prze­
szło 500 milionów podpisowi).

Największe znaczenie ma

główna uchwała — o zorgani­
zowaniu w przyszłym roku
światowego kongresu, poświę­
conego walce o powszechne i
całkowite rozbrojenie oraz o

pokój.
Sesja Światowej Rady Pokoju

przyjęła też kilkanaście rezolucji
popierających walkę narodowo­
wyzwoleńczą ludów Algierii, An­
goli, Puerto Rico 1 innych kra­
jów, rezolucje protestujące prze-
ciwko zamachom na niezawisłość

Kuby, przeciwko poczynaniom
USA w Wietnamie południowym
itp.

Żywiołową manifestację solidar­
ności z narodem Indii wzbudziła
na końcowym posiedzeniu sesji
wiadomość o zwycięstwie odnie­
sionym w Goa. Wśród burzliwych
oklasków prof. R . Czandra, czło­
nek prezydium Światowej Rady

Pokoju, odczytał rezolucję wyra­
żającą zadowolenie 1 uznanie za

likwidację panowania portugal­
skiego w Goa.

WOŁGOGRAD (PAP)
W Wołgogradzie z okazji 3 rocznicy powstania Ob­

wodowego Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-
Polskiej odbył się uroczysty wieczór przyjaźni polsko-
radzieckiej.

Na uroczystość przybył am­
basador PRL w Związku Ra­
dzieckim Bolesław Jaszczuk.

W trakcie uroczystości
przewodniczący wołgogradz-
kiego oddziału TPRP A. Man­
ko wygłosił przemówienie, w

którym nawiązał do tradycji
przyjaźni
Polski i
kiego.

Wśród
wszedł na

dor PRL w Moskwie Bolesław
Jaszczuk. Podziękował on ze­
branym za gorące uczucia i
serdeczne słowa przyjaźni,
wypowiedziane pod adresem
narodu polskiego. Przekazał
również pozdrowienia miesz­
kańcom Wołgogradu i obwo­
du wołgogradzkiego i życzył
oddziałowi towarzystwa TPRP

dalszej owocnej pracy w. u-

macnianiu przyjaźni radziec-

ko-polskiej.
W imieniu Ludowego Woj­

ska Polskiego ambasador zło­
żył hołd obrońcom Wołgo­
gradu i przekazał dowódz­
twu garnizonu bojowy sztan­
dar Wojska Polskiego jako
symbol wspólnych walk prze­
ciwko faszystom, symbol wie­
cznego braterstwa broni żoł­
nierzy radzieckich i polskich.

Aktu wręczenia sztandaru oraz

rzeźby przedstawiającej artyle-
rzystę polskiego spod Lenino do­
konał zastępca attache wojsko­
wego ambasady PRL, komandor

F. Piwowar.

Ambasador PRL w Imieniu

Prezydium Rady Narodowej mia­
sta stołecznego Warszawy prze­
kazał Wołgogradowi
liksa Dzierżyńskiego
Jewskiego.

Zastępca attache
PRL, komandor F. Piwowar wrę­
czył dowódcy garnizonu wołgo­
gradzkiego podpułkownikowi Ora-
kowi medale 1-5 -lecia Wojska Pol­
skiego. Medalem takim odznaczo­
ne również zostało miasto-boha-

ter Wołgograd.

Przewodniczący Komitetu

Wykonawczego Rady Delega­
tów Wołgogradu A. Dynkin
podziękował za dary otrzyma­
nie oid Stołecznej Rady Naro­
dowej i przekazał w dowód
przyjaźni między mieszkańca­
mi Wołgogradu i Warszawy
zraainą rzeźbę o pokoju „Prze­
kujemy lemiesze na płu­
gi”. Oddziałowi Towarzystwa
Przyjaźni Rądziecko-Polskiej
przekazana została rzeźba A-
dama Mickiewicza.

między
Związku

narodami
Radziec-

gorących
trybunę

owacji
ambasa-

popiersie Fe-
dłuta Duna-

•wojskowego

Warzywa i owoce

»pod lupa« NIK
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MILIONOWY SILNIK
Z ZAKŁADÓW M—6

W BRZEGU
OPOLE (PAP)

, 20 bm. i taśm produkcyjnych Za­
kładów M—6 w Brzegu zeszedł mi­
lionowy silnik elektryczny. Pier­
wsze tysiąc silników zbudowano
tam w 1954 r, W br. wykona się
już Ok. 300 tys., a w ostatnim ro­
ku planu 5-letnlego aż pół milio­
na silników. W ciągu ubiegłych
lat asortyment produkcji objął
niemal wszystkie typy silników

potrzebnych do mechanicznego
sprzętu gospodarstwa domowego.

(Inf. wł.) Przedmiotem zain­
teresowania Delegatury Naj­
wyższej Izby Kontroli w Kra­
kowie były ostatnio produk­
cja. zbyt, przetwórstwo owo­
ców i warzyw. Rezultaty kon­
troli — referował je inż. Wą­
troba z NIK — omówiono na

wczorajszej konferencji przed­
stawicieli zainteresowanych
instytucji, którą prowadził
zast. przewodniczącego Prezy­
dium WRN Czesław Stadnicki.

Kontrolą objęto 181 placó­
wek — 'poczynając od Wydzia­
łu Rolnictwa i Wydziału Han­
dlu WRN, Wydziałów Rolnic­
twa PRN w Nowym Sączu i
Krakowie — zakłady prze­
twórcze przemysłu kluczowe­
go, spółdzielnie ogrodnicze,
GS, punkty skupu i sklepy
detaliczne. Główną uwagę
zwrócono na pow. Nowy Sącz
1 Kraków.

Kontrola wykazała, że Wy­
dział Handlu WRN sprawuje
niedostateczny nadzór nad
rynkiem owocarsko-warzyw-
niczyni, a Wydział Rolnictwa
WRN i takież, wydziały w po­
wiatach nie spełniają roli
koordynatora wszelkich po­
czynań na odcinku produkcji
ogrodniczej. M. in. w powia­
tach nie ma rozeznania ilości
drzew owocowych, areału
przeznaczanego pod warzywa,
a każda z zainteresowanych

instytucji posługuje się włas­
nymi, sprzecznymi ze sobą da­
nymi. W powiecie Nowy Sącz
dopatrzono się wielu niedocią­
gnięć w pracy referatu kwa­
rantanny i ochrony roślin. 7.
kolei zakłady przetwórcze nie
troszczą się o rozwój baz pro­
dukcyjnych i własny skup su­
rowca. Nie wykorzystuje się
.możliwości oddziaływania na

produkcję poprzez kontrakta­
cję.

Znaczna dowolność w ocenie

nadwyżek towarowych i rozmia­
rów produkcji owocarsko-warzy-
wniczej to generalny zarzut pod
adresem spółdzielczości ogrodni­
czej oraz innych tzw. uczestni­
ków obrotu. Dalsze zastrzeżenia

kontrolujących dotyczą: braku

kwalifikowanych pracowników
skupu, nieodpowiedniego wyposa­
żenia punktów odbioru owoców i

warzyw, ograniczania skupu asor­
tymentów najbardziej atrakcyj­
nych, naliczania zawyżonych
marż ltd. Wreszcie kontrolą w

PP „Warzywa-Owoce” wykazała
utrzymywanie maksymalnych cen,

opóźnianie obniżek cen, niezado­
walające i nieterminowe zaopatry­
wanie sklepów 1 in.

Materialy J wnioski z kontroli

wywołały ożywioną dyskusję, któ.

rej tematem była zarówno sprawa
produkcji ogrodniczej w naszym
województwie, jak 1 problem u-

porządkowania rynku owocarsko-

warzywniczego. (zg)

A. Dynkin powiedział, że
tak jak Mickiewicz i Puszkin
okrywali się jednym płasz­
czem, tak mieszkańcy Wołgo-
gradu i Warszawy, tak naród
polski i naród radziecki idą
szlachetną wspólną drogą
wskazaną praez Lenina.

Odwołanie

ambasadora WRL
z Albanii

BUDAPESZT (PAP)
Jak ogłoszono w środę wie­

czorem w Budapeszcie wicemi­
nister spraw zagranicznych WRL,
F. Puja, zaprosił w dniu 20 bm.
do siebie ambasadora Ludowej
Republiki Albanii w Budapesz­
cie, E. Cuci i z polecenia rządu
WRL zwrócił uwagę na fakt, że

ambasada albańska na Węgrzech
opracowuje i nielegalnie rozpo­
wszechnia materiały propagando­
we przeciwko polityce WRL, mi­
mo niejednokrotnych oficjalnych
ostrzeżeń ze strony rządu WRL
1 wbrew zasadom przyjętym w

stosunkach dyplomatycznych. W

związku z tym, dalszy pobyt
ambasadora albańskiego na Wę­
grzech stal się niepożądany. Rząd
węgierski nakazał także opuści®
terytorium Węgier radcy handlo­
wemu Albanii, C. Cukalla, za u-

prawianie oszczerczej i wrogiej
działalności wobec WRL. Ponie­
waż zaś rząd albański dyskry­
minuje ambasadę węgierską w

Tiranie i nie 'zapewnia ambasa­
dorowi WRL minimum warun­
ków potrzebnych mu do wyko­
nywania jego zadań, WRL od­
wołuje z Albanii ambasadora
N. Zsatkulaka. Na czele przed­
stawicielstwa węgierskiego w

Tiranie, do czasu nowych dys­
pozycji, stać będzie charge
d’affaires ad Interim.

Na falach eteru
Zakopane

będzie rezmawiać
z Krakowem i ze światem

(Inf. wł.) Na chodniku przed
Główną Pocztą w Krakowie
— rusztowania dezorganizują
ruch tłumów. Na szczycie naj­
wyższej części gmachu trwają
intensywne prace związane z

instalacją urządzeń dla sieci
radioliniowej, która już za

kilkanaście dni ma połączyć
Kraków z zimową stolicą Pol­
ski z Zakopanem. — W tej
chwili z pocztowej kopuły
wystrzela już w górę ok. 9
metrowy maszt radiowy, któ­
rego montaż dobiega końca.
Dzięki wspomnianym urządzę*
niom, które mają być spro­
wadzone lada dzień z Belgii
— z Zakopanego będzie moż­
na uzyskać z Krakowem jed­
nocześnie 60 połączeń — tele-
foniczno-radiowych oratz kil­
kadziesiąt połączeń dalekopis
sowych. Urządzenia podobne
do montowanych w Krakowie
— instaluje się także na no­
wym obiekcie w Zakopanem,
na Gubałówce, natomiast na

Luboniu montuje się pośred­
nią stację, dzięki której jakość
tych połączeń będzie znacz­
nie lepsza. Dzięki nowym u-

rządzeniom Zakopane przez
Kraków i Warszawę — uzy­
ska bardzo dogodne połącze­
nia radiotelekomumikacyjns z

całym światem. (brcit.)

Z województwa
WYPADEK DROGOWY

19 grudnia wieczorem w Bole*
sła-wiu pow. Olkusz został spo­
wodowany wypadeik ći.ogiowy.
Henryk Słafbosz prowadził saimon’
chód ,,Star 20” będąc w stanie
nietrzeźwości. Nie .przestrzegając
przepisów drogowych wyprzedzał
„•na trzeciego” 1 uszkodził samo­
chód osobowy. Kierowcą został

zatrzymany.

ZACZADZENIE
19 bm. we wsi Mcrdair-ka pow.

Limanowa uległ śmiertelnemu za­
czadzeniu dwutlenkiem węgla Jan
Kądziołka (uir, 1639). 181
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PIERWSZY REAKTOR
ATOMOWY

W INDONEZJI
DELHI. Jak donoszą z Djakarty,

na tamtejszym uniwersytecie od­
była Się uroczystość otwarcia
pierwszego w Indonezji reaktora
atomowego przeznaczonego do ce­
lów naukowych. Reaktor ów do­
starczył Indonezji Związek Ra­
dziecki.

PROWOKACJE
NGODINHDIEMOWCÓW

HANOI. W ciągu niespełna 10
miesięcy br. ngodinhdiemowcy z

południowego Wietnamu 745 razy
naruszyli południową część strefy
zdemilitaryzowanej.

Według niepełnych danych od
Stycznia do 15 października br. —

jak podaje Wietnamska Agencja
Prasowa — do strefy zdemilitary­
zowanej oddzielającej DRW i

Wietnam południowy wkroczyło
bezprawnie 2.367 osób z personelu
wojskowego Ngo Dinh Diema.

NRF ZNÓW BUDUJE
CZOŁGI

Zachodnloniemiecka
donosi w informacji
„po raz pierwszy od
przemysł niemiecki

BERLIN.
„Die Welt”

'

e Bonn, że
1945 roku
przystąpi w przyszłym roku znów
do budowy czołgów. Dotychczas
Bundeswehra zaopatrywała się —

zresztą także niedostatecznie —

w czołgi amerykańskie. Zgodnie
z planami bońskimi, nowy czołg
niemiecki stać się ma typem
standardowym w ramach NATO
dla europejskich sygnatariuszy
paktu.

RENTY
DLA ZBRODNICZYCH

PROKURATORÓW W NRF

BONN. Renty w wysokości 2.000
tnarek miesięcznie otrzymuje w

NRF 30 żyjących tam Jeszcze hl-
' tlerowskich prokuratorów okrę­
gowych 1 prezesów sądów okrę­
gowych, którzy uczestniczyli w

wykonywaniu hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji. W wielu wypad-
kach odgrywali oni rolę dostaw­
ców masowych mordów, dokony­
wanych pod szyldem eutanazji,
których ofiarą padło około 100
tysięcy łudzi „nie zasługujących”
— zdaniem hitlerowców — na to

by żyć.

TZW. SPRAWA
TYBETAŃSKA

W ZGROMADZENIU
OGÓLNYM NZ

NOWY JORK. Na nocnym po-
lledzeniu 19 bm. Zgromadzenie
NZ przystąpiło do dyskusji nad
tzw. „sprawą tybetańską” wy-

Suniętą za podszeptem USA przez
Malaje 1 Syjam.

Projekt rezolucji przedstawiony
przez te dwa kraje „wzywa do
przerwania działalności” która
Jakoby „pozbawia ludność tybe­
tańską podstawowych praw czło­
wieka”.

Oprócz delegacji USA projekt
tej rezolucji poparły: Salwador,
Irlandią i czangkaiszekowiec.

AMERYKANIE
WYSTRZELILI W KOSMOS

MAŁPKĘ
NOWI JORK. Z amerykańskie­

go poligonu doświadczalnego, na

Florydzie wystrzelono we wtorek
wieczorem w przestrzeń kosmi­
czną, przy pomocy rakiety
„Atlas”, zasobnik z ważącą około
2 kilogramów małpką — Rezu­
sem.

Rakieta „Atlas” zakończyła pla­
nowo swój lot, zasobnik zaś od­
łączył się od niej po upływie pól
godziny od chwili startu. Do miej­
sca, gdzie przypuszczalnie spadnie
zasobnik skierowano liczne statki
i samoloty,
wyłowienie

BOMBA
fiN

PARYŻ.
*W Paryżu
na dom popularnej
aktorki filmowej Brlgitte Bardot.
Zamachowcy podłożyli przy Wejś­
ciu dużą bombę plastikową. Dom
uległ częściowemu zniszczeniu.
Bama Bardotka ale odniosła żad­
nych obrażeń.

i
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których zadaniem jest
go z morza.

PRZED DOMEM
BB

We wtorek dokonano
zamachu bombowego

francuskiej

GOA
dzwon pogrzebowy

dla kolonializmu
_

. DELHI (PAP)
Korespondent PAP, Janusz Gołębiowski donosi:
Postawa zajmowana przez zachodnie rządy i prasę

wobec akcji wyzwolenia Goa wywołała głębokie rozcza­
rowanie i niechęć w indyjskiej opinii publicznej i wśród
kół politycznych. Dają temu wyraz nawet najbardziej

prozachodnie dzienniki delhijskie, krytykując ostro mo­
carstwa zachodnie i zapowiadając ochłodzenie wzajem­
nych stosunków.

i . Tradycyjnie pro-angielskl
I dziennik „Statesman” w arty­
kule swego 'komentatora poli­

tycznego pisze m. in.: ,

•—Podejmując decyzję in­
terwencji w Goa rząd indyjski
brał pod uwagę możliwość
wypłynięcia tej sprawy w

Radzie Bezpieczeństwa. Ocze­
kiwano jednak, że przynaj­
mniej niektóre mocarstwa za­
chodnie wykażą więcej zrozu­
mienia dla 'motywów indyj­
skich. Przemówienia wygło­
szone w ONZ przez delegatów
A.nglii i USA Wywołały więc
głębokie rozczarowanie w in­
dyjskich kołach rządowych.

— „Indian Espress” w ar­
tykule redakcyjnym stwier­
dza, że anglo-amerykańskje
próby wskrzeszenia trupa por­
tugalskiego kolonializmu są
śmieszne i nie przysporzą sła­
wy mocarstwom zachodnim.
Retoryczne popisy delegata
Stanów Zjednoczonych, Ste-
vensona, który twierdził, iż
alkcja Indii w Goa może stać
się początkiem końca ONZ by­
ły zupełnie nie na miejscu.
Stevensop powinien zrozu­
mieć, że akcja ta jest czymś
zupełnie innym, a mianowicie
pogrzebowym dzwonem dla
kolonializmu w Azji i Afryce.

*

KAIR (PAP)
Minister obrony Indii, Kri-

szna Menon w drodze z Del­
hi do Nowego Jorku zatrzymał
się w środę rano w Kairze. Na
lotnisku kairskim odbył cn

konferencję prasową, na któ­
rej zakomunikował o całko­
witym zakończeniu operacji
wojskowych, mających na ce-

lu wyzwolenie Goa. „Od dziś
— oświadczył Menon — nie
ma już tego, co nazywano pro­
blemem Goa. Należy on już
do historii".

Kriszna Menon podkreślił,
że w czasie operacji wojsko­
wych, które miały na celu wy­
zwolenie Goa o4 kolonizato­
rów portugalskich, nie było w

istocie żadnych ofiar i że łą­
czne straty wynoszą zaledwie
8 osób. „India nie naruszyła
Karty NZ rozwiązując pro­
blem Goa”.

Minister powiedział następ­
nie, że India nie będzie sta­
wiała przeszkód znajdującym
się w Goa Portugalczykom,
którzy zechcą powrócić do
swego kraju i że nie będzie
traktowała jako jeńców wo­
jennych żołnierzy portugal­
skich, którzy skapitulowali.

MOSKWA (PAP)
Radziecki komitet solidar­

ności krajów Azji i Afryki
przesłał depeszę gratulacyjną
narodowi indyjskiemu w

związku z jego zwycięstwem
w słusznej walce o wyzwole­
nie spod panowania portugal­
skiego integralnych obszarów
Indii.

Depesza skierowana do in­
dyjskiego Stowarzyszenia So­
lidarności Afro-Azjatyckiej
głosi m. in.: Cieszy nais to,
że walka Indii o likwidację
resztek panowania kolonial­
nego na jej obszarze zakoń­
czyła się sukcesem. Zwycię­
stwo Indii stanowi jeszcze je­
den silny cios W system ko­
lonialny i służyć będzie szyb­
szej likwidacji kolonializmu
w krajach Azji i Afryki.
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Iowę dokumenty
zbrodniach Heusingera

Wędrowne ptaki
krążą nad klubami

70 maszyn
dziennie

BERLIN (PAP)
Towarzystwo lotnicze NRD

„Deutsche Lufthansa” — od­
powiednik naszego LOT-u,
podwoi w roku 1962 swój stan

posiadania turbośmigłowców
typu „Ił-18” — oświadczył
przedstawiciel dyrekcji. „De­
utsche Lufthansa” zawarło
dotąd umowy z 39 międzyna­
rodowymi towarzystwami lot­
niczymi, uzyskując dogodne
połączenia ze światową sie­
cią lotniczą.

Na centralnym lotnisku
„Berlin-Schoenefeld” ląduje
i startuje codziennie przecięt­
nie 70 maszyn pasażerskich.
W lipcu br. ukończono tu bu­
dowę nov/ego pasa startowego
długości 3.600 metrów, umo­
żliwiającego start i lądowanie
wielkich pasażerskich odrzu­
towców.

RKS Raków. Trenerem będzie na­
dal były piłkarz Stalli Majewski,

Działacze Craoovii nie chcą
zdradzić tajemnicy, jakich no­
wych zawodników zobaczymy w

barwach tego klubu. Ostatnio po.
wrócił tatn Marciniak. W Krako­
wie krążą słuchy, że klub ten

prowadzi pertraktacje w sprawie
pozyskania „króla strzelców III li­
gi" Stokłosy ze Skawy Wadowice
oraz stopera Górnika Brzeszcze,
Kaszuby — brata znanego piłka­
rza Wawelu.

W Lodzi na zrazie nile nie .wia­
domo. Pewne jest jedynie, że tre­

nerem ŁKS będzie nadal Stani­
sław Baran. Podobna sytuacja
jest w Opolu. Tamtejsza Odra jest
na razie bez trenera, bowiem peł­
niący ostatnio te funkcje Mati-as
oddelegowany był przez Okręgo­
wy Związek tylko do końca br.
Odra została osłabiona, gdyż do
wojska powołano utalentowanego
pomocnika Blauta.

Beniamtoek — warszawska Gwar­
dia zostanie wzmocniona prawdo,
podobnie piłkarzem Sarmaty Kle-
lakiem oraz zawodnikiem Znicza
Pruszków — Szymczykiem. Jak
twierdzi. kierownictwo klubu, bę­
dzie grał także Baszkiewicz, któ­
ry obecnie pilnie trenuje. Nic na­
tomiast nie wiadomo o drugim
beniaminku szczecińskiej Arkon
nli, a także o gdańskiej Lechi.

Grudzień był przez kilka lat
jedynym miesiącem, w którym
PZPN zezwalał zawodnikom na

zmianę barw klubowych. Wpraw­
dzie' obecnie piłkarze mogą to
robić przez cały . rok, to Jednak
pód koniec roku — zgodnie z tra­
dycją — najwięcej

'

się mówi o

tych sprawach. A oto doniesienia
korespondentów PAP o niektó­
rych Już znanych ^przetasowa­
niach” zespołów naszej ekstrakla­
sy.

Mistrz Polski Górnik Zabrze bę­
dzie w przyszłym sezonie nadal
prowadzony przez trenera DZiwi-
sza. Drużyna zostanie wzmocnio­
na kilkoma młodymi piłkarzami.
Zgłoszenia podpisali: Portugal­
czyk, Sołtysik ze „Zrywu” Cho­
rzów oraz Kopciński z „Unii”
Oświęcim, Słomiany z „Wawelu”
Wirek 1 Czok, który Jest wy­
chowankiem Stall Zabrze a osta­
tnio, podczas służby wojskowej,
grał w Śląsku Wrocław. Ostatnim
nabytkiem Jest 16-Ietnl piłkarz

Górnika Biskupice — Stębllński.
Z drużyny wicemistrza Polski

bytomskiej Polonii odszedł trener
Dratoiński 1 nie wiadomo jeszcze
kto go zastąpi. Zespół zasili Ga-
łeczka, który powrócił z Australii,
oraz Sznajder z Górnika Mikul-
czyce.

Warszawską Legię zasilą studiu­
jący na AWF Krajczy z Piasta
Gliwice i Plechnicżek z Naprzo­
du Lipiny. Z zespołu ubył na

okres kilku tygodni pomocnik
Strzykalski, który odniósł obra­
żenia w wypadku samochodowym.
Będzie on mógł rozpocząć tre­
ning chyba dopiero, w lutym.

Poważnego wzmocnienia dozna
krakowską Wisła, w której
wach ma grać Jeden z

szych naszych ligowych
iników Marian Norkowskl,
nik ten przenosi się na

Bydgoszczy do Krakowa,
ntagl drużyny będzie prowadził
nadal były reiprezentant Polski —

Gracz.
Zmiana .trenera nastąpiła w ze­

spole Stali Mielec. Prowadzący
dotychczas tę drużynę były repre­
zentacyjny bramkarz Polski
Skromny — przeniósł się do

cy w drugollgowym Piaście
wice, a jego miejsce 'zajął
reprezentant, były zawodnik

rzowiskiego Ruchu — Suszczylk. Ze
Stali Mielec ma zamiar odejść na-

pastnlk Gabrysiak, który ohce
przenieść się do poznańskiej War­
ty. Bez trenera jest na razie po­
znański Lech, bowiem Czapczyk
zrezygnował z tego stanowiska a

z zastępującym go Tarką zarząd
klubu nie przedłużył jeszcze umo­
wy na przyszły rok. Zespół został
nieco osłabiony, ponieważ bram,
karze. Wilczyński i Wittlg oraz

napastnicy (Mirocoszeik i Mazur-:
kle wleź powołaną zostali do woj­
ska.

Chorzowski Ruch w przyszłym
roku wzmocni jedynie młody pił­
karz Zrywu Jandiuda. Drużynę
będzie prowadził nadal węgierski
trener Tatrai. •

Sosnowiecką Stal wzmocni Pie­
cyk z Dębu Katowice 1 Llzurek z

Podczas kiedy cały świat
zapoznał się z notą radzie­
cką domagającą się prze­
kazania sądowi b. genera­
ła hitlerowskiego — prze­
stępcy wojennego Heusin­
gera, w sztabie Afantydów
nic się nie zmieniło. Heu-
singer w dalszym ciągu
zajmuje jedno z najwyż­
szych stanowisk w dowódz­
twie wojsk Paktu Atlantyc­
kiego^ Podczas trzeciej se­
sji NATO w Paryżu gene­
rał Heusinger czul się jak
ryba w wodzie.

Na zdjęciu: od lewej:
Heusinger W rozmowie z

admirałem amerykańskim
Dennisonem oraz główno­
dowodzącym wojsk NATO
w Europie gen. Norstadem.

CAF

la żąda oddania pod sąd Heusin­
gera, Globkego, Oberleandera 1
innych nazistów za dokonane

przez nich zbrodnie przeciwko
ludzkości.

We wtorek 19 bm. odbyła się w

Tel-Aw-iwie
z udziałem
karzy, na

organizacji
ocalonych domagali się oddania
pod sąd zbrodniarzy hitlerow­
skich, którzy obecnie decydują
o losie Niemiec zachodnich.

MOSKWA (PAP)
„Krasnaja Zwiezda” z 20

bm. przytacza fragmenty no­
wo znalezionych dokumentów
o zbrodniach Adolfa Heusin­
gera na terytorium Związku
Radzieckiego. Są to m. in.
meldunki dowódców hitlerow­
skich o

rozkazów Heusingera,
jako szef wydziału .cperacyj-
nego sztabu generalnego hi­
tlerowskich wojsk lądowych
żądał od swoich podwładnych
;,zlikwidowania każdego, któ­
ry wpadł w zasadzkę” czło­
wieka radzieckiego.

Wykonujący rozkazy Heusin­
gera kaci rozstrzelali w rejo­
nie rogniedińskim, obwodu
bniańskiego 1800 osób, w tym
200 dzieci, na oczach ludności
zakopali żywcem
Jegora Pietroncowa,
Afanaskinę i Iwana
wa.

Ludzie radzieccy
wanie domagają
kata Heusingera
pisze „Krasnaja

*

TET.-AW 1 W (PAP)
Według doniesień dziennika

Kol Haam”, społeczeństwo Izrae-

ścisłym wykonaniu
który

kionferencja prasowa
miejscowych dzienni-

której przedstawiciele
b. partyzantów i osób

bar.

najleip-
napast-
Zawod-
stałe z

Tre-

70-letniego
Wasilisę

Riekuno-

zdecydo-
oddaniasię

pod sąd —

Zwie zda".

Protest 11 milionów
We wtorek o godz. 11 w całej Francji

zamarła praca na 15 minut. Oblicza się,
że w tej jedynej w swoim rodzaju akcji
protestacyjnej, wzięło udział 11 milio­
nów pracujących. Czy coś jeszcze trzeba
dodać do wymowy tej cyfry? Chyba to,
że wieczorem wyruszyły na ulice miast
francuskich manifestacyjne pochody.
W Paryżu manifestowało 100 000 osób,
tysiące wyszły na ulice w Marsylii,
Rouen, Lyonie, Grenoble, Dijon i w dzie­
siątkach, setkach innych miast francu­
skich. Akcję organizowały Francuska Par­
tia Komunistyczna wspólnie z Generalną
Konfederacją Pracy, Zjednoczoną Partią
Socjalistyczną tudzież kilkudziesięciu or­
ganizacjami politycznymi i społecznymi.
Takie rozmiary osiągnął protest narodu
francuskiego przeciwko groźbie faszy-
zmit. Z taką mocą jeszcze raz siły postę­
powe Francji zażądały generalnej i osta­
tecznej rozprawy z OAS, bezkarnie kon­
tynuującej mordy polityczne i terroryzu­
jącej społeczeństwo.

Jeśli faktycznie de Gaulle obawia się
dopuścić do generalnej rozprawy z roz­
zuchwaloną prawicą, aby przy tej oka­
zji nie stracić władzy, mógł się przeko­
nać, jak wielkie są siły, na których mógł­
by się oprzeć w obronie przed zamachem

faszystowskim. De Gaulle jednak lawiru­
je dalej, niepewny poparcia w korpusie
oficerskim i dyrekcjach policji, a nawet
w sądownictwie. W ciągu ostatnich trzech
miesięcy dokonano .we Francji 230 zama­
chów bombowych. Ujęto 53 zamachow­
ców, z nich jednak dotychczas przed są­
dem stanęło zaledwie kilkunastu, w wię­
kszości wychodząc na wolność z małymi
wyrokami, których wykonanie zawieszo­
no. Równocześnie rozwiązanie problemu
algierskiego nie posuwa się ani o krok,
naprzód. A od przecięcia niepewności
w tym względzie, należy zacząć uzdra­
wianie sytuacji we Francji.

W Komisji Politycznej Zgromadzenia
Ogólnego ONZ, toczy się debata nad pro­
jektem rezolucji, zgłoszonym przez pań­
stwa Afryki, które domagają_ się szyb­
kiego nawią.zania rokowań między rzą-

dem francuskim i algierskim. Francja —

zgodnie ze swym zwyczajem — nie bie-
rze udziału w debacie. W samej Francji
jednak nie brak wyraźnie inspirowanych
doniesień prasowych o rzekomych, taj­
nych rokowaniach i ich już bliskim za­
kończeniu. Niedawno prasa wieczorna,
przywykła, do nieponoszenia odpowie­
dzialności za wprowadzanie w błąd opi­
nii publicznej, zapowiedziała pod sensa­
cyjnymi tytułami, że rokowania algier-
sko-franęuskie zakończą się porozumie­
niem jeszcze przed końcem bież. roku.
Tego rodzaju i podobne doniesienia po­
wtarzają się co roku, właśnie w okresie,
gdy toczy się debata w ONZ. Mają na

celu umożliwić sojusznikom Francji jej
obronę, pód pozorem, że sama Francja
zdąża do rozwiązania problemu algier­
skiego.

W rzeczywistości, jak twierdzą bez- i
stronni obserwatorzy polityczni, rokowa- j
nia francusko-algierskie odbywają się ;

gdzieś na neutralnym terenie. Ich prze- j
bieg jednak nie rokuje szybkiego rozwią- I
zania. Główne punkty sporu, to zacho- j
wanle uprzywilejowanej pozycji dla Eu- j
ropejczyków, zamieszkałych w Algierii i
i zagwarantowanie Francji nieskrępowa- i
rej eksploatacji bogactw Sahary. Jeśli I
Francja nie zmniejszy swych apetytów, i
porozumienie okaże się niemożliwe. Ale !

narastające napięcie we Francji każę :

przypuszczać, że pod naciskiem wyda- ,|
rżeń de Gaulle będzie musiał przyspie- i
szyć podjęcie decyzji. A wtedy, korzyści i

jakie
będą
nych.

wyciągnie z porozumienia Francja,
na pewno mniejsze od spodziewa-

JAN PELCZARSK1
Jeden z niezbyt dowcipnych, ale za to

anonimowych korespondentów, raczył wyrazić
zdziwienie, że komentator „Gazety” nie zo­
stał Jeszcze politycznym doradcą de Gaułle’a,
tak dobrze wiedząc, co powinien robić pre­
zydent V Republiki. Mogę temu Czytelnikowi
odpowiedzieć tylko, że podobną znajomością
polityki legitymowało się we wtorek 11 mi­
lionów Francuzów. J. p .

P.S.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

okazji zasy-
czym mówił

I

Doktor nauk historycz­
nych Uniwersytetu Lenin-
gradtkiego M. Gukowski
dokonał w zbiorach Ermi­
tażu sensacyjnego odkry­
cia: odnalazł oryginalny ry­
sunek Leonardo da Vincl.
Rysunek przedstawiający
grupę jeźdźców na koniach
był badany przez dr Gu-
kowsftiego przy pomocy
najnowocześniejszych me­
tod jak promienie ultrafio­
letowe i podczerwone. Wy­
niki badań potwierdziły hi­
potezę uczonego, iż jest to

oryginalne dzieło Leonarda
da Vinci. Na zdjęciu: Dr
Gukowski bada rysunek.

Fot—CAF

dzie. Warto przy
gnalizować — o

poseł Józef Olszewski, że w

roku przyszłym w całym prze­
myśle przeprowadzony zosta­
nie bilans mocy produkcyj­
nych, co stanowić będzie pod­
stawę opracowania projektu
następnej pięciolatki.

W dziedzinie rolnictwa za­
dania roku 1982 skonstruowa­
ne zostały dość ostrożnie. Je­
śli średnie plony za okres
minionego czterolecia wynio­
sły 16,1 q z ha, to plan przy­
szłoroczny zakłada 17,1 q z ha.
Plan przewiduje, że produk­
cja roślinna będzie nieco niż­
sza niż w wyjątkowym, re­
kordowym roku bież., nato­
miast duży wzrost nastąpić
ma w produkcji zwierzęcej.
Jest to rezultatem pewnej
poprawy bilansu paszowego.

Krótko jeszcze o zadaniach
w transporcie. Jak wynika z

wczorajszych wystąpień sej­
mowych, ich realizacja uwa­
runkowana jest przede wszys­
tkim terminową dostawą lo­
komotyw. A zatem — uwa­
ga Chrzanowski Fablok.

Plan przyszłoroczny będzie
nie tylko bardzo mobilizują­
cy, ale i bardzo różny od
planów w minionym okresie.

„Punkt ciężkości w reali­
zacji zadań produkcyjnych —

mówił poseł Blinowski —

przesuwa się obecnie z za­
dań ilościowych na zadania
jakościowe. Weszliśmy w ta­
kie stadium rozwojowe, że

jeśli nie potrafimy produko­
wać dobrze i tanio, to nie bę­
dziemy mogli również produ­
kować dużo, gdyż produkcja
nasza nie znajdzie zbytu za­
równo w kraju jak i za gra­
nicą.”

Tanio to znaczy oszczędnie.
Węzłowym problemem przy­
szłorocznym jest wydatne po­
lepszenie gospodarki surow­
cowej przede wszystkim jak
określano — gospodarki wę­
glem.

Poważne możliwości Jakościo­
wego polepszenia produkcji kry?
Ją się — stwierdzali posłowie —

w postępie technicznym. Dotyczy
to przede wszystkim przemysłu
maszynowego, który zdaniem po­
sła Olszewskiego stanowczo osią-

ga w tej dziedzinie zbyt skrom­
ne w porównaniu do potrzeb re­
zultaty. Jest to m. In. wynikiem
nadmiernej centralizacji kon­
strukcyjnej 1 projektowej W

przemyśle maszynowym, co po­
woduje wydAiżanie okresu przy­
gotowania nowych wyrobów.

Trzecim wreszcie węzłowym
kierunkiem uderzenia w przy­
szłorocznym planie będzie wzmo­
cnienie dyscypliny zatrudnienia
1 płac. Budżet 1962 roku zakłada
bardzo skromną, bo wynoszącą
zaledwie 3,6 mld zł nadwyżkę
dochodów nad wydatkami. W za­
łożeniu ma ona być pozostawio­
na do dyspozycji rządu w celu

ewentualnej poprawy warunków
płacowych. Nie wolno zatem do­
puścić, aby — podobnie jak to

się stało w roku bież. — poważ­
na część nadwyżki została obró­
cona na pokrycie nieplanowego
wzrostu zatrudnienia czy też po­
krycia niedoborów wynikających
z rozluźnienia dyscypliny płac.

Skoro już zahaczyliśmy o bud­
żet to przypomnę, że przyszło­
roczne dochody zamykają się
kwotą 248,8 mld zł, zaś wydatki
sumą 245,2. Zwraca uwagę po­
ważne zwiększenie budżetów te­
renowych. Aż jedna trzecia
wszystkich wydatków państwo­
wych pokrywana będzie właśnie
poprzez budżety terenowe. Oma­
wiając ten problem posłowie
zwracali jednak uwagę, że de­
centralizacja uprawnień w ra­
dach postępuje stanowczo za

wolno w stosunku do przewidy­
wań, że za dużo kwot przezna­
czonych dla terenu zatrzymuje
się na szczeblu wojewódzkim. Do

tych problemów posłowie nie­
wątpliwie jeszcze powrócą w

dzisiejszym 1 jutrzejszym dniu
generalnej debaty budżetowej.

ANDRZEJ WOŻNIAK

a

Andersen

KOPENHAGA (PAP
Generał porucznik Tage

Andersen mianowany naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych
wspólnego do-wództwa duń-
sko-zachodnioniemieckiego w

strefie Morza Bałtyckiego, nie
zdążył przystąpić do pełnienia
swojej funkcji, a już zażądał

fe Fraiicuziw
PARYŻ (PAP)

Władze egipskie — jak po-
daje A.FP — zamknęły teryto­
rium swego kraju od wtorku
dla wszystkich obywateli
francuskich, niezależnie od
tego czy posiadają już wizy
wjazdowe czy nie,

wyposażenia w broń atomo­
wą sił zbrojnych podległych
„wspólnemu dowództwu”. W

wywiadzie udzielonym dzien­
nikowi „Politiken” Andersen
opowiedział się za wyposaże­
niem wojsk podległych „zjed­
noczonemu dowództwu” w

„broń, która jest niezbędna.
W danym wypadku — powie­
dział generał — mam na my­
śli w szczególności broń ato­
mową”.

Dziennik „Lang . og Folk”
komentując wywiad gen. An­
dersena- podkreśla: „Jest rze­
czą dziwną żądanie wyposaże­
nia w broń atomową, podczas
gdy rząd duński oficjalnie
potwierdził, że wspólne do­
wództwo nie zmieni stanowi­
ska Danii wobec problemu
broni atomowej”. Dziennik
wiąże oświadczenie generała
Andersena z żądaniem Nie­
miec zachodnich dostarczenia
im broni atomowej.

14—21 stycznia

»Ty«tzleń
solidarności

z Kongiem«
PARYŻ (PAP)

Stały sekretariat organizacji
solidarności afrykańsko-azja-
tyckiej, którego siedziba znaj­
duje się w Kairze, organizu­
je w dniach 14 do 21 stycznia
„tydzień solidarności z Kon­
giem”. Sekretariat wysłał w

tej sprawie listy do krajów
Ameryki Łacińskiej z prośbą
o przyłączenie się do tej akcji.
Akces do tygodnia solidarno­
ści zgłosiły już Unia Afry­
kańska i Narodowa Unia A-
rabska.

Ekwador
w ibronlo zasad

nieingerencji
HAWANA (PAP)

Prezydent Ekwadoru, Carlos
Julio Arosemena — donosi
agencja Prensa Latina z

Guayaquil — wygłosił prze­
mówienie ńa wiecu inaugu­
rującym II Zjazd Federacji
Robotników Rolnych Wybrze­
ża, oświadczając raź jeszcze,
że Ekwador udziela niezmien­
nie poparcia zasadom nieinge­
rencji i samostanowienia na­
rodów. Arosemena zapowie­
dział ponadto nawiązanie sto­
sunków handlowych, dyplo­
matycznych i kulturalnych ze

wszystkimi krajami świata, w

tym także ze Związkiem Ra­
dzieckim i Chińską Republiką
Ludowa.

pra-
Gll-

lniny
cho.

Hokeiści Unii Oświęcim
grają coraz lepiej
W zażegnanym wczoraj meczu

hokejowym o mdstirzostwo fcra-
towsikiej ligi okręgowej Unia O-
święcim przegrała nieznacznie z

Podhalem II 1:2 (1:1, 5:1, 0:0). Ho­
keiści Umil iz meczu ma mecz gra­
ją coraz leiptej i w spotkaniu z

leaderem ligi okręgowej wykazali
dużą amtolicję. Biramlkl dla Podhala
rad obyli: Bizub i Sendor, dla’ Unii
— Korczyk. Sędziowali pp. Blfin-

ger 1 Ciesianowski z Oświęcimia.
Po tym meczu, araiz po wtorko­

wym spotkaniu Craoovia II — AZS
Ziai'oapaine, tabela ligi okręgowej
przedstawiła się naotęipująco:

O PUCHAR NOWEJ HUTY

Zwycięstwa
Dynamo Berlin i Sparty
W ptorwszyim dniu międzynaro­

dowego turnieju ikoszyikówkl męż­
czyzn o Puchar Nowej Huty nie
zanotowaliśimy nleepodziainek. W
derbach 'kraikowskich Sparta—Wi­
sła wygrali roowohiuicianJe 73:65
(33:25). „Czeirwoinii" wystąpili bez
Pacuły, Wójcika.. St. Niewodow-
sltieigó, Litezo 1 Czernlchowsikiego.
W tym składzie parażka „wiśla-
ków" jest zupełnie zrozum'ała.

Punkty adobyli: dla Sparty: Wio-
darezyk 17, Jagielłowicz i Muszaik
po 14, Naskręt 10, Painasiewicz 8,
Franczak 1 Więcław po 4, Socha-
cizewBKi 2; dla Wisły: Surówka 1
Dąbrowski po 13, Paszkowlcz 1

Wójcik J. po 11, Malec 8, Górnic­
ki 6, Kaissyk 4. Sędziowali: Saen-
ger (Berlin) i Chmiel (Kraków).

Dość izaclęty opór sitaiwlia Ciraco-
via aespodowi Dynamo (Berlin)!,
przegrywając 54:50 (22:23). Puinkty
dla Dynamo zdobyli: Stalh'1 19t
Hackei 13, Westlphai 1 Heim po 8,
Kinajpe 6, S-chmiefendorf 4, We­
rner 2; dla Craicoyil: Odziewa i
W!ińiniak'i po 13; RóUippent itO, Nie­
miec 8, Otolińśki 6, Gąsior i Za­
górski po 2. Sędziowali pip. Pa-
szucha i Bojarski (Kraków).

Dziś w hali Wawelu dalszy e'ąg
turnieju'. Wisła gra z Dynamo a

Spairta z Oracoyią. Początek me­
czów o godz. 17,39. (p)

----- - O----- -

Hokejowe sensacje
Turniej hokejowy, jaki jest

rozgrywany w Bydgoszczy i
Toruniu przyniósł znów nie­
spodzianki. Największą z nich
była niewątpliwie porażka
Podhal a Nowy Targ z Baildo­
nem Katowice 4:5 (1:1,1:2, 2:2),
W pozostałych meczach Gór­
nik wygrał z Legią 3:1 (1:0,
0:1, 2:0). W chwili zamykania
numeru stan meczu Pomorza­
nina . z Polonią Bydgoszcz
brzmiął 1:1.

Z notatnika tenisisty
Dwaj nasi młodzi tenisiści

Wiesław Biełanowicz 1 Mieczysław
Kubaty są już na Florydzie,
si zawodnicy przeprowadzili
pierwsze trenlnigi i 23 bm.
startują w międzynarodowym
nieju „Orange Bowl”. W czasis
podróży z Europy do USA pol­
skimi tenisistami opiekował się
przedstawiciel linii lotniczych
TWA.
- --------- --- ; --- -------- ---- --- - —■

Wybieramy 10 asów <

Dziś zamieszczamy ponow­
nie kupon, na którym nasi
Czytelnicy mogą typować 10
najlepszych sportowców spo­
śród 50. których listę ogłosi­
liśmy kilkakrotnie w „Gazecie
Krakowskiej”. x

Odpowiedzi prosimy nadsy­
łać na adres „Gazety Krakow­
skiej” lub „Tempa”, Kraków,
ul. Wielopole 1 z dopiskiem
na kopercie >,Konkurs. 10
asów”.

Na-

już
wy-
tur-

1. Podhale II 8 ne 106:13
2. U.nla Ośw. 6 4 27:44
3. Dęboid-ok-i 3 4 15;30
4. AiZS Zaikapaine 3 2 13:19
5. CtriacovLa II 4 2 13:30
6. Olsza 4 0 15:53

Klubowa przychodnia
sportowo-lekarskj

Oprócz osiągnięć w działalność;
czysto sportowej zarząd TS Wisła
może się poszczycić oddaniem

przed paroma tygodniami do u-

żytlku nowoczesnej klubowej
przychodni sportowo-lekarskiej.
Przychodnia: milsścj się w kom­
binacie sportowym TS Wisły, po­
siada m. In. urządzania dla fizy­
koterapii, aparat do naświetlań,
lampę „SoliLux” oraz supernowo­
czesny aparat stomatologiczny do
bezbolesnego borow anla zębów.
Poradnią kierują dr Ludwik Pa­
wlik i dr Faldziński. W związku z

uruchomieniem poradni
się prowadzenie stałych
wych badań zawodników
żenie na tej podstawie
kart zdrowia pozwalającyeth
Nabieranie najwłaściwszych me­
tod treningowych 1 dozowanie
Wysiłku w zależności od Właści­
wości fizycznych każdego zawód,
nik®. (js)

kupon
1

planuje
okreso-
1 zało-
stałych

na

—•—

Puchar Europy
w koszykówce

W rewanżowym spotkaniu
szyk ówki mężozyzn, mistrz Włoch
Ignis Varese pokonał zespól Ben-
fica Lizbona 101:18 (54:26).

Pierwszy mecz rozegrany w Liz­
bonie zakończył się również wy­
graną Włochów — 73:49. Tak więc
Ignis przeszedł do drugiej rundy
spotkań pucharowych.

ko-
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Hokeiści Szwecji
wygrywają z Norwegią

W Oslo zostało rozegrane mię­
dzypaństwowe spotkanie w hoke­
ju na lodzie między Norwegią j
Szwecją. Zwyciężyli Szwedzi —

3:0 (l:o. 1:0. 1:0).

»'
ł
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Co i gdzie
na mapie
I lość najwżniiejszych piców budowy, tzw. priorytetowych,
* na rok 1962 zwiększa się do 160, z których aż 120 reali­
zować będą przedsiębiorstwa podległe resortowi budownic­
twa. Jak poinformował przedstawiciela AR wiceminister
budownictwa, mgr inż. St. Farjaszewski, na inwsetycyj-
nej mapie kraju nastąpią poważne zmiauay.

Energetyka
ma wzbogacić się o 1047
MW. Najważniejszym pla­
cem budowy będzie nadal
Turoszów, który w przy­

szłym roku zasili bilans e-

nergetyc-zny pierwszymi
200 MW, a przy budowie
następnego zespołu — też
o mocy 200 MW — zakoń­
czone zostaną prace budo­
wlane. W przyszłym raku
uruchomione zostaną także
zespoły energetyczne w e-

lektrowniach: Siekierki,
Halemba, Siersza, Jaworz­
no II, Łagisza, Konin III
i kilku mniejszych.

Przemysł ciężki
W przemyśle ciężkim na

czoło wysuwa się program
inwestycyjny hutnictwa.
Będzie to głównie rozbu­
dowa i rekonstrukcja sta­

rych hut, a zwłaszcza ich
koksowni, (m. in. Huta im.
Bieruta w Częstochowie o-

trzyma dwie nowe baterie
koksownicze o zdolności

produkcyjnej 660 tys. ton
koksu roczniei). Nie osłab­
nie tempo robót przy dal­
szej rozbudowie Iluty 'im.
Lenjna. W hutnictwie me­
tali kolorowych za najważ­
niejsze przyszłoroczne wy­
darzenie inwestycyjne u-

znać można rozpoczęcie bu­
dowy huty aluminium w

Koninie (przewidywana
produkcja dwukrotnie wię­
ksza niż w hucie skawiń­
skiej), a z pozostałych
„ciężkich” inwestycji —

takie zaawansowanie bu­
dowy suchego doku w Sto­
czni Gdyńskiej, aby już w

IV kwartale mogło odbyć
się położenie stępki pod

pierwszy budowany tom
statek.

Przemysł chemiczny

Inwestycje przemysłu
chemicznego cechuje kon­
centracja prac w trzech
podstawowych kierunkach:
ropa, wielka synteza che­
miczna i włókna sztuczne.
W Płocku w przyszłym ro­
ku wybudowane zcdianą
podstawowe zbiorniki, a

kombinat zacznie już dzia­
łać, choć na razie jedynie
jako „składnica” naftowa..
W Zakładach Tarnów II

powstaje nowy zakład pro­
dukujący 124 tys. ton na-

Notatnik

gospodarczy
SITO DOBRZE DZIAŁA

Ilość reklamacji obuwia zło­
żonych przez hurtownie w

ciągu całego ubiegłego roku

wyniosła 8.564, a w ciągu
trzech kwartałów bieżącego
roku 8.100. W analogicznych
okresach wartoić reklamowa­
nego obuwia z uwagi na jego
złą jakość wzrosła z 302 do 372
min złotych. Zdarzały się wy­
padki, że 90 proent partii do­
starczonego obuwia handel
musiał przecenić wobec stwier­
dzonych wad jakościowych.
Dzięki należytej kontroli hur­
tu do sklepów dociera coraz

mniej obuwia złej jakości, lub
niesłusznie zakwalifikowane­
go przez kontrolę techniczną
producenta jako gatunek
pierwszy.

W OJCZYŹNIE
KAUCZUKU

Brazylia, która przed pierw­
szą wojną światową pokrywała
co najmniej trzy czwarte za­
potrzebowania światowego

na kauczuk i dyktowała ceny
tego surowca uruchamia w

początkach przyszłego roku

pierwszą w Ameryce Łaciń­
skiej fabrykę syntetycznego
kauczuku. Zdolność produk­
cyjna fabryki wybudowanej
kosztem 28 min dolarów jest
obliczona na 40 tys. ton rocz­
nie. Ponieważ zużycie synte-
tcyznego kauczuku w Brazylii
wynosi około 30 tys. ton, kraj
ten stanie się wkrótce eks­
porterem także i kauczuku

syntetycznego.

BEZPIECZNIE
I ESTETYCZNIE

Blisko 100 tys. plastikowych
kasków ochronnych dla moto­
cyklistów wypuszczą na rynek
w przyszłym roku Kaliskie

Zakłady Tworzyw Sztucznych.
Kaski te jak wykazały do­
świadczenia, są najlepsze z

dotychczas u nas produkowa­
nych t.zn. znoszą duży nacisk
i są równocześnie estetycznie
wykonane z różnokolorowych
tworzyw sztucznych t.zw. la­
minatów poliestrowych.

WSZYSTKIEMU WINNE
KONIE

Na granicy francusko-hisz­
pańskiej trwa prawdziwa woj­
na z przemytnikami. Na oży­
wienie ich działalności wpły­
nęła decyzja władz franki-
stowskich w sprawie likwi­
dacji koni w armii hiszpań­
skiej. Ponieważ cena koni we

Francji jest o wiele wyższa
niż w Hiszpanii, całe bandy
przemytnicze szmuglują ko­
nie przez granicę. Policja
francuska zmuszona była we­
zwać na pomoc oddziały spa­
dochroniarzy.

KRYZYS CELULOZOWY

W roku 1962 Szwecja wy­
tworzy 2,8 miliona ton celu­
lozy, podczas gdy jej możli­
wości produkcyjne sięgają 3,4
min ton. Podobnie będzie w

Finlandii i Norwegii. Spowo­
duje to porozumienie zawarte

po iiiędzy tymi trzema kraja­
mi w sprawie ograniczenia w

przyszłym roku produkcji ce­
lulozy o milion ton. Pociągnię­
cie to związane jest z dąże­
niem do stabilizacji cen i wy­
równania dysproporcji między
popytem a podażą ńa mię­
dzynarodowym rynku celulo­
zowym.

Fet. W. KsiążćikZimą w parku..

„Zycie Partii” zamieściło w swym ostatnim, grudniowym nu- pów średniaków,
merze, artykuł dyskusyjny pióra tow. JÓZEFA BANAKA, se. -■1
kretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie. Arty­
kuł ten drukujemy z niewielkimi skrótami.

...W wyniku burzliwego roz­
woju przemysłu na terenie
naszego województwa około
200 tys. osób, zamieszkałych
na wsi i posiadających użyt­
ki rolne, dojeżdża do pracy
w przemyśle (z niektórych ro­
dzin po dwie, a nawet po trzy
osoby). Ma to swoje dobre
strony. Dzięki np. powstaniu
Nowotarskich Zakładów Obu­
wia, do których 80 proc, za­
łogi dojeżdża ze wsi, na Pod­
halu rozwinęły się wiejskie
organizacje partyjne...

Niezależnie do .pozytywne­
go wpływu, jaki na wieś kra­
kowską wywiiera rozwój prze­
mysłu, musimy w pracy par­
tyjnej na wsi dostrzegać obe­
cnie ujemne strony tego zja­
wiska. Dlatego konieczne jest
zwrócenie baczniejszej uwagi
na to, kogo się cfceonie do
partii przyjmuje. A zatem
trzeba właściwie regulować
rozbudowę wiejskich organi­
zacji partyjnych, to znaczy
przyjmować przede wszystkim
chłopów aktywnie, w codzien­
nej pracy realizujących linię
polityczną partii...

Na naradzie z pracownikami a-

paratu partyjnego w Jednym z

komitetów powiatowych, instruk­
tor powoływał się na organiza­
cję partyjną, która po kilku la­
tach zastoju przyjęła do partii w

_ _ _

.

bieżącym roku 3 kandydatów i ki budowlane dla swych rodzin,
liczy obecnie 15 członków i kan­
dydatów. Na moje pytanie, jaki
areał użytków rolnych zajmuje
wieś, odpowiedź brzmiala: ponad
700 ha. — A Jaki areał należy do
członków partii? — Doliczono się
18 ha. Przy czym wszyscy właś­
ciciele stale pracują zarobkowo

poza swym gospodarstwem.
Do dziś nie wszyscy członkowie

partii, będący członkami kółka

rolniczego, wnoszą wkłady na za­
kup maszyn z FRR. Są to człon­
kowie posiadający gospodarstwa
rolne, a pracujący zarobkowo w

zakładach pracy. Ich postawa u-

jawnia się wyraźnie w niechęci
do organizowania kółek rolni­
czych, a Jeśli nawet wielu i nich

wstąpiło do kółka rolniczego, to

nie przejawia tam aktywności.
Posiadając stałą pracę i

stałe zarobki w przemyśle,
traktują oni gospodarstwa rol­
ne jako trwałe wprawdzie,
lecz dodatkowe źródło docho­
dów. Warunki materialne ma­
ją lepsze niż ich koledzy
pracujący z nimi przy jednym
warsztacie, a mieszkający w

mieście. Z drugiej strony sto­
pa życiowa chłopa-robotnika

Kogo
chcemy mieć
w partii?
jest wyższa niż jego sąsiada
posiadającego nawet większe
gospodarstwo rolne, ale u-

trzymującego się tylko z pra­
cy w tym gospodarstwie...

W ub. roku Wydział Organlza-
cyjny Komitetu Wojewódzkiego-
przeprowadził badania ponad 1000
osób posiadających gospodarstwa
rolne i pracujących stale zarob­
kowo w zakładach pracy. Okaza­
ło się, że środki otrzymane przez
tę kategorię robotników za pra­
cę, nie są inwestowane w gospo­
darstwa rolne, idą raczej na bu­
dowę domów mieszkalnych
kup takich artykułów, jak
cykle, telewizory itp. W

wypadkach gospodarstwa
traktują oni jako działki

zagrodowe, a w przyszłości

„producen-
■tów” i inteligencję wiejską:

agronomów, nauczycieli mają­
cych bezpośredni wpływ na

kształtowanie się sytuacji spo­
łeczno-politycznej, kulturalnej
1 ekonomicznej na wsi.

Jeszcze nierzadkie są zja­
wiska, że podejmowane
wsi czyny społeczne czy
brze pracujące kółko rolnicze
nie wywołują w organizacji
partyjnej tej wsi większego
zainteresowania. Siłą działa­
jącą są bezpartyjni. Z nich

. więc we wsiach, w których nie
I ma POP, tworzymy od szeregu

lat grupy inicjatywy społecz­
nej i na ich bazie powstały
nowe grupy kandydackie.

... Dla zapewnienia właści­
wej realizacji polityki rolnej,
rozbudowy partii na wsi kra-

’

kowskiej, konieczne jest opar-
’ cie jej o chłopstwo i inteligen­

cję, posiadające autorytet na

wsi, o ludzi z inicjatywą, po-
. siadających zasadniczy wpływ

na produkcję rolną. Aby na­
sze wiejskie organizacje par­
tyjne miały wpływ na życie
wsi, muszą one przodować i

; nadawać kierunek ekonomi­
czny jej poczynaniom.

na

do-

Referent wyliczał punkt
po punkcie:
...set. -

bliotecznych
łach ...dziesiąt tysięcy,
czytelników ...tysięcy,

częstotliwość wypożyczeń...,
wypada... książek na głowę
mieszkańca. Czyli proszę to­
warzyszy i o-bywateli, czytel­
nictwo wzrosło nam o 0,5
proc...

Tak, tylko co my wiemy o

czytelniku, obywatelu referu­
jący? Kto on zacz?

A referent, tym razem już
inny, ocenia dalej: 2000 wsi...
500 świetlic, czyli jedna świe­
tlica na 4 sioła. To nawet nie­
źle... W województwie było...
przedstawień amatorskich.
Czyli na świetlicę wypada
rocznie 1,2. Frekwencja... ty­
sięcy odbiorców.

Co my jednak wiemy o od­
biorcy?

Właśnie. Co my wiemy o

podmiocie naszej troski,
miesięcznie, kwartalnie i ro­
cznie występującym w spra­
wozdaniach i statystykach.

Sądząc po obfitości analiz,
ocen, sejmików i narad w o-

statnim okresie upowszech­
nienia naszych dóbr kultural­
nych dotyczących — można

by orzec, że wiele wiemy.
Wiemy właśnie ze sprawo­
zdań, statystyk i bardzo zre­
sztą dorywczej, a tym samym
ograniczonej, sondy społecz­
nej.

Padły ostatnio, na jednej
z kolejnych narad słowa: ci,
którzy łaknęli kultury —

stali się już jej konsumen­
tami. Zostały im stworzone
warunki, niekiedy tylko ich
minimum, aby czerpali ze

skarbnicy dorobku myśli lu­
dzkiej, kultury i sztuki. Tych
jednak jest na prowincji dość
nieliczna warstewka. Jak po­
móc tym, którzy nie ruszyli
do „zdroju”. Lub jeśli ruszyli,
sięgają wyłącznie po war-

bibliotek
Tomów na bi-

rega-

fila nsarglnesle ankiety

Co mówią
ludzie

i ża­
rn oto-

wielu
rolne

przy-
dział- ..v 1

wozów azotowych 1 80 tys.
ton polichlorku winylu ro­
cznie. W przemyśle two­
rzyw sztucznych wymienić
przede wszystkim należy
budowę wielkiej fabryki

'j „elany” w Toruniu oraz

dalszą rozbudowę zakła­
dów produkujących stylon
i jedwab sztuczny.

Budownictwo

„Dla siebie” budownic­
two rozwijać będzie prze­
de wszystkim produkcję
cementu i szkła. W budo­

W gospodarstwach tych wystę­
pują najsilniejsze tendencje do
rozdrabniania ziemi.

Niejednokrotnie na zebra­
niach wiejskich chłopi pracu­
jący w swych gospodarstwach
wskazują, że chłcpi-robotnicy
obniżają tpwarowość wsi, że
nie są osobiście zainteresowa­
ni w intensyfikacji rolnictwa i
wzroście produkcji rolnej. Go­
spodarstwa ich są często za­
niedbane.

Zadania stojące przed nami
na wsi wymagają, aby nasze

organizacje partyjne w pełni,
oddziaływały na poczynania
ekonomiczne i przejawiały i-
nicjatywę w tym zakresie.
Jest to możliwe pod warun­
kiem prawidłowego rozumie­
nia nie tylko polityki rolnej
partii i świadomego działa­
nia w celu jej realizacji, a‘e
także osobistego zaintereso­
wania ekonomicznego każdego
członka partii wiejskich POP
i całych wiejskich organizacji
partyjnych. Stąd wynika po­
trzeba rozbudowy partii na

wsi przez przyjmowanie chło-

•>!
■s

BwI

fI-
1

I
■

gw

i

1 Nareszcie można się trochę ogrzać. W***
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Dowódcą partyzantki — sprawdzili — jest „Bia­
ły”, który koleguje z Korbasem Mieczysławem.
Komuniści osadzili się także we wsi Chodów k.
Charsznicy, gdzie u kowala Bolesława Skowrona
znajduje się przyjazdówka, a Machejek Włady­
sław... ps. „Garbaty” pisze artykuły do miejsco­
wych wydawnictw PPR np. ulotki pt. „Samo­
obrona narodu”, które pojtawiły się w kolportażu
m. iin. w Wolbromiu, Gołczy, Wysocicach, Cza­
plach... („Alfred” sporządzał w tym wypadku
meldunki dla „WiR”-u przypuszczalnie na pod­
stawie analizy „K” wywiadu AK w Miechow-
skiem. Charakterystyka pokrywa się. „Sakr. PPR
Brodziński Stan. August I... ukrywa się, blondyn,
twarz owalna, nos trochę zadarty oczy nie­
bieskie, przystojny (...); Redaktor (tak określany)
Machejek Władysław ps. „Garbaty”’... posiada
maszynę do pisania... obecnie redaguje Tównież
artykuły i rozkazy, które powielał Chojnacki”.
I o innych także z pełnym pokryciem z archi­
wum „Antyku”.

Znów wyrywam tylko fragmenty informacji
„dwójkarskich” o naszym ruchu na pewnej
przestrzeni czasu. I w tych relacjach, zgniecio­
nych przez sztabowców „londyńskiej” dwójki na

zbitkę, jakby się nie przyjmowało do wiadomo­
ści, że peperowcy walczą z okupantem hitlerow­
skim, natomiast należy zepchnąć ich na skraj
społeczeństwa — i ewentualnie rzucić na pastwę
losu. „Niech ich Niemcy pożreją, jeśli nie słu­
chają nas”. Ale czy się na tym życzeniu koń­

czyło? Czy listy proskrypcyjne w każdym wy­
padku miały się doczekać godziny „W”, w której
to godzinie zostałyby wykorzystane dla celów
„państwowych” czyli stałyby się podstawą dla
istnienia obozów koncentracyjnych? Przecież
tych list nie zamykano do żelaznych kas, prze­
cież dla uzupełnienia przesyłano różnym orga­
nizacjom, przecież z ich treści korzystały także
NSZ, kiedy (7. III. 44 r.) Bór hr. Komorowski
przyjął je do AK, podkreślając ich „wartościowy
wkład obywatelski i żołnierski”. NSZ zaś współ­
pracowały z gestapo. Przecież nawet — przy­
puśćmy — wstręt komend i kierownictw AK,
PKB czy „Antyku” do wszelkich kontaktów
z Niemcami nie mógł przeszkodzić pewnym lu­
dziom do kontaktowania się ż gepo i do sprze­
dawania wiadomości zebranych nie dla niego,
lecz na godzinę „W”. Istnieje na to szereg do­
wodów.- Brygada śledcza, płk. „Korwina” w War­
szawie zajęła się energicznie wiosną 1943 war­
szawskim aktywem PPR, GL. Nie można obalić
faktu, że „Korwin” przyczynił się do likwidacji
„Gustawa”, dr Henryka Stemhala, dowódcy GL
w Warszawie. ,

Po drugie, w czasie rewizji i aresztowań
wśród działaczy podziemia „londyńskiego” wpa­
dały w ręce Niemców jakby gotowe programy
likwidacji aktywu lewicowego, zresztą najczę­
ściej razem z listami członków AK, i po trzecie,
coraz energiczniej głoszone koncepcje antyko­
munistyczne odzwierciedlane w praktycznym

przygotowaniu do rozprawy z opozycją przeciw
ustrojowi burżuazyjno-kapitalistycznemu, umo­
żliwiało niemieckim agentom krucjaty antybol-
szewickiej werbowanie sanacyjnych i endeckich
krzyżowców, najczęściej smarkaczy umysłowych,
wręcz na usługi gepo. Przesiąknięci nienawiścią
do walki zbrojnej przeciw okupantowi hitlerow­
skiemu nie połapali się, że AK opracowuje pla­
ny powstania zbrojnego w momencie dogodnym
dla koncepcji „Londynu” i o przygotowaniach do
powstania donosili władzom niemieckim... Jesie-
nią 1943 r. — a więc w okresie nadziei „Londy­
nu” na zbliżającą się godzinę „W” — Biertkamp,
dowódca SD w GG, meldował generalnemu gu­
bernatorowi Frankowi, że jest zorientowany
o akowskich planach powstania, trzyma rękę
na pulsie przy pomocy swych agentów i w porę
udaremni próby Polaków. Rzeczywiście w zwią-
zku z zaplanowaną na maj 1944 r. inwazją An-
glosasów we Francji i uderzeniem AK, przede
wszystkim na linie komunikacyjne w GG, tenże

Bierkamp notuje w kwietniu masowe areszto­
wania wśród AK-owców, m. in. w Krakowie
i wykrycie bogatych magazynów broni. Także
przed powstaniem warszawskim gestapo ude­
rzyło w magazyny broni w Warszawie i okręgu
warszawskim AK, zabierając m. in. wiele ty­
sięcy granatów i miotaczy ognia, o czym wspo­
mina pik. BÓrkiewicz w swej książce pt. „Po­
wstanie Warszawskie”. Po czwarte, zwalczanie
„frontu polskiego” na zapleczu armii hitlerow­
skiej na wschodzie, często dlatego, że hasło to
rzucili peperowcy, prowadziło do zwalczania sa­
mej walki z Niemcami jako takiej. Dokumenta­
mi tego nastawienia będą meldunki o akcjach
peperowskich nabrzmiałe złością lub satysfakcją,
gdy akcje cdwetowo-zsczepne grup GL — AL
spotkają się z niepowodzeniem. Oto kilka przy­
kładów wybranych znów ze skromnych moich
notatek poczynionych na marginesie o-bfilitej
lektury „Antyku”.

„W powiecie Limanowa (Łososina) przebywała
banda komunistyczna przez Niemców częściowo
rozbita, zginął dowódca i 6 ludzi. Pozostali,
stracili kontakt z Krakowem. Można z nimi na­
wiązać kontakt hasłem „Toledo”, przypuszczal­
nie za pośrednictwem nauczyciela w Łososinie”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

tości- cywilizacji materialnej; larnie do kina oraz na impre-
wystarczy im motor, lodówka,
pralka i w najlepszym razie
telewizor? W sprawach ducha
nie są wybredni. Wystarczy
książeczka do nabożeństwa
i głośnik...

Jakie są tego powody? Czy
rzeczywiście zostały stworzo­
ne warunki masowej kon­
sumpcji dóbr kultury? Dla­
czego nie masz możliwości
korzystania z rozrywek kultu­
ralnych? •— oto niektóre z py­
tań, jakie za pośrednictwem
ankiety zadaliśmy w terenie
naszym czytelnikom. Pytali­
śmy w miastach powiatowych,
miasteczkach'i na wsi. Odpo­
wiedziało nam 103 mieszkań­
ców naszej prowincji.

Kto odpowiedział? — 24 ko­
biety i 79 mężczyzn.

Jaki ich wiek? — od 11 do
77 lat.

Ich zawody? — 26 robotni­
ków, 16 rolników, 21 nauczy­
cieli, 9 prac. GS i in. spółdz.,
8 uczniów szkół średnich,
7 górników, 7 emerytów, 6
rzemieślników, 3 uczniów
7 klasy.

Jakie wykształcenie repre­
zentowali:

15 — podstawowe starego
typu,

36 — 7 klas szkoły podsta­
wowej,

17 — niepełne średnie,
26 — średnie humanistycz­

ne lub zawodowe,
17 — wyższe.
Ankietowi rozmówcy „Ga­

zety” zaledwie w 50 proc, po­
twierdzili posiadanie możli­
wości korzystania z rozrywek
kulturalnych w swoim miejscu
zamieszkania,
uplasowało
własnych
śmiałków,
telewizora
plebanii lub u sąsiadów. W
tej również grupie znaleźli się
ci, którzy bodaj raz w roku
byli w prawdziwym teatrze.

(Na 103 wypowiedzi 79 od­
powiadających nić było ani
raz w roku w teatrze, 21 —

1razi3podwarazy).
Jak się więc okazuje miesz­

kańcy powiatów południo­
wych naszego województwa
a także i wschodnich posia­
dają mniejsze wymagania
kulturalne od rejonu zachod­
niego, bardziej uprzemysło­
wionego. Według odpowiedzi,
jeśli we wsi jest biblioteka,
jaika-taka świetlica, raz w ty­
godniu dojedzie kino — ele­
mentarne zamówienie społe­
czne na rozrywkę kulturalną
jest zaspokojone. W tym du­
chu wypowiedzieli się prawie
wszyscy z 16 rolników (z któ-
rych 11 korzysta stale z bi-

t blioteki gromadzkiej, a 7 ku­
puje książki fachowe), miesz--
kający na wsi emeryci i ro­
botnicy a także i część na­
uczycieli, którym do pełnego

‘zadowolenia potrzebny jest
jeszcze tylko telewizor i
czas żeby móc oglądać pro­
gram.

Aż 34 osoby nie odwiedza­
ją nigdy biblioteki, a 32 nie
•kupiły w roku ani jednej
książki. Czym to tłumaczą?
Prawie wszyscy z grupy pier­
wszej — brakiem czasu. Wy-
daje się jednak, że spora część
wypowiadających się po pro­
stu nie odczuwa potrzeby
czytania. Ta sama bowiem
grupa uczęszcza raczej regu-

W tej grupie
się 19 posiadaczy
telewizorów i 12
korzystających z

w świetlicy, na

zy sportowe.

Spośród 32 skąpiących’ gro­
sza na zakup książki aż

17 osób podaje, że nie, ma

możliwości jej nabycia bo­
wiem jedyna księgarnia jest
w mieście powiatowym a tam

się bywa raz w roku. Pozo­
stałe 15 osób fakt ten tłuma­
czy brakiem pieniędzy. W tej
grupie znajdują się prawie
wszyscy emeryci, dwóch na­
uczycieli i jeden kelner.

50 proc, rozmówców stwier­
dziło, iż nie posiada możliwo­
ści korzystania z rozrywek
kulturalnych. Przyczyny — w

odniesieniu do wsi sprowa­
dzały się do braku, przynaj­
mniej w promieniu 5 km,
stałego lub objazdowego kina,
czynnej świetlicy, zorganizo­
wanego odczytu lub dostępne­
go telewizora. Radio na ogół
posiada każdy.

W miasteczkach problem miał
się dość zbieżnie. Jeden z an-

kietowiczów odpowiedział np.:
„O czym tu mówić, jeśli w

naszym mieście jest tylko raz
w tygodniu zmieniany film i
biblioteka z nieatrakcyjnymi
powieściami. Zęby choć za­
kład pracy częściej organizo­
wał zbiorowe wycieczki do
teatru..."

Ale też i z większych' miast,
z Jaworzna, Oświęcimia,
Chrzanowa wypowiedzi nie
brzmią bynajmniej optymi­
stycznie. Towarzyszy im bo­
wiem skarga na brak lokali
kulturalnych, choć nie brak
tam knajp i barów, na drę­
twotę programową w domach
kultury i brak organizator­
skich poczynań ze strony rad
narodowych i zakładów pracy.

Właśnie żaden z wypo­
wiadających się nie wołał o

nic nadzwyczajnego, choć
wielu z nich oczekiwało żeby
to ktoś im wszystko zała­
twił.

Większość ankiet z tej dru­
giej, to jest niepozytyw­

nej grupy, ma charakter przy­
gnębiający. „...u nas jeszcze
prąduniema,awyote­
lewizor pytacie...", „...gdyby
tak bodaj świetlica była...”,
„...gdyby częściej do nas przy­
jeżdżały zespoły estradowe,
Teatr Tarnowski...",

Oczywiście dla nauczycieli
i młodzieży z odległych od
miast osiedli i gromad — te­
lewizor jest elementarnym
marzeniom. Cóż jednak z tych
6 telewizorów w powiecie
Dąbrowa Tarnowska, jeśli
tylko 2 są czynne, a pozosta­
łych w całym powiecie nie
ma kto naprawić.

Z powiatów Miechów, Pro­
szowice i Dąbrowa Tarnow­
ska otrzymaliśmy tylko po
jednej wypowiedzi. Najwięcej
natomiast listów wpłynęło z

rejonu Jaworzna — Oświęci­
mia — Trzebini — Chrzano­
wa oraz z pow. Tarnów, Brze­
sko i Myślenice.

Obok odpowiedzi
wych otrzymaliśmy
okazji sporo listów
zycji. Dziękujemy za nie. Bę­
dziemy do nich wracać w naj­
bliższych publikacjach. Dzię­
kujemy wszystkim za udział
w ankiecie. Wypowiedzi, po
szczegółowym opracowaniu,
przekażemy zainteresowanym
władzom.

Tadeusz LEŚNIAK

wie znajdują się m. in. 3
wielkie cementownie: Rud­
niki, Działoszyn i Nowiny,
o łącznej produkcji 2,8 min
ton cementu rocznie. Kon­
tynuowana będzie budowa
wielkiej huty szkła w San­
domierzu, której całkowite
uruchomienie — przewi­
dziane na rok 1963 — usu­
nie zaopatrzeniowe kłopoty
budownictwa W tej dzie­
dzinie.

Przemysł lekki

Poważne zadania reali­
zować będzie nasze budo­
wnictwo w tych działach

przemysłu, które produku­
ją towary przeznaczone na

zaopatrzenie ludności. W
przemyśle lekkim najwięk­
szymi inwestycjami będzie
dalsza rozbudowa Fabryki
Pluszu i Aksamitu w Ka­
liszu, zakładów jedwabni-
ozych w tym samym mieś­
cie, budowa nowych, wiel­
kich obiektów w kombina­
tach bawełnianych w Fas­
tach i Zduńskiej Woli oraz

w zakładach wełnianych
w Toruniu. .

Przemysł spożywczy
Konsumpcyjny kierunek

przysziorocznych inwesty­
cji najsilniej reprezentuje

ankieto-
przy lej
i propo-

W styczniu wejdzie na ekrany nowy polski film pt. „Do­
tknięcie nocy” zrealizowany przez reż. Stanisława Bareję
według scenariusza Aleksandra Scibor-Rylskiego.

Na zdjęciu: Jerzy Kozakiewicz (Jacenko) i Elżbieta Kę­
pińska w roli Agnieszki. Fot, caf CWF

przemysł spożywczy. W
tym roku rangę inwestycji
priorytetowych posiada tyl­
ko 4 budowy tego przemy­
słu, a w przyszłym na liś­
cie najważniejszych prze­
widuje się aż 14 obiektów.
W budowie znajdować się
będzie 7 chłodni, 3 pawilo­
ny produkcji szynek i kon­
serw, zakłady mięsne oraz

zakłady przetwórstwa o-

wooowo-warzywniczego. W
dalszej budowie będzie no­
wa wielka cukrownia. U-
końozona zostanie także
budowa wielkiej chłodni w

Poznaniu, Zakładów Mięs­
nych w Białymstoku, któ­
re produkować będą 1.500
ton szynek, 1000 ton kon­
serw i 4.500 ton wędlin ro­
cznie. %

Inwestycje wodne

Przyszły rok zapowiada
się jako druga faza reali­
zacji programu inwestycji

i
i

i

i

wodnych. Obok ■zakończę- .

nia budowy stopnia wodne- j
go i hydro-elekrtrowni (2 |
turbiny) w Dębem, znacz- i
nie zaawansowana zostanie .

budowa wielkiego zbiorni- 1
ka wodnego na Sanie W
Solinie.

Zakłada się, że osiąg­
nięta zastanie znacznie
większa rytmiczność pracy
przedsiębiorstw budowla­
nych. Planuje się realizację
w ciągu pierwszych trzech
kwartałów około 77 proc,
zadań rocznych, łj '■
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W
iadomo: poseł jest przedstawicielem
danego okręgu i zasiada w Sejmie. Co
do okręgu — to reprezentuje jego in­
teresy. W Sejmie: pracuje w takiej
czy innej komisji, podkomisji — de­
batuje, postuluje wnioski i wspólnie

uchwala ustawy, przepisy, normy. Taka jest
mniej więcej przeciętna, obiegowa wersja na te­
mat działalności poselskiej. Uzupełnijmy ją wia­
domościami „z pierwszej ręki”, od sekretarza
Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego, posła tow.
Kazimierza KWIATKOWSKIEGO.

Istnieje zasada pewnego podziału — istnieje
praktyka „przydziału” problemów ogólnowoje-
wódzkich poszczególnych posłom, zależnie od ich
uczestnictwa w takiej czy innej komisji sejmo­
wej. Np.: Krakowskie w ciągu ostatnich kilku
lat coraz wyraźniej przekształca się w rejon tu-

rystyczno-wczasowo-wypoczynkowy. Ta tenden­
cja i kierunek rozwojowy wymaga m. in. zmiany
dotychczasowej struktury zaopatrzenia towarowe­
go, wyrównania skali ogólnoterenowej, zwłaszcza
w ośrodkach eksponowanych. Poseł Kwiatkowski
jest członkiem Komisji Handlu Wewnętrznego.
Zespół zobowiązuje go więc, aby pod obrady Ko­
misji poddał wniosek o konieczności polepszenia
sytuacji zaopatrzeniowej regionu krakowskiego.

Poseł Adamiec z Komisji Żeglugi i Gospodarki
Wodnej ma znowu za zadanie przekonać resztę
zespołu Komisji, że problem powodzi, problem
budowy tam i zapór jest gardłową sprawą dla
naszych terenów. Z kolei wiadomo, że poseł Na-
górzański i poseł Wilk, zasiadający w Komisji
Budownictwa i Gospodarki Komunalnej, muszą
tak „politykować”, aby wywalczyć dla woje­
wództwa limity inwestycyjne zabezpieczające pra­
widłowy jego rozwój.

W sprawozdaniach Zespołu Poselskiego zanoto­
wano: Od kwietnia do listopada br. odbyło się
200 spotkań z aktywem polityczno-gospodarczym
powiatów i miast.

Tu już jesteśmy w samym środku roboczego
warsztatu poselskiego. Uczestnictwo w sesjach
powiatowych i wojewódzkiej rady narodowej,
zwłaszcza w sesjach budżetowych — obecność na

plenarnych posiedzeniach Komitetów FJN i po­
siedzeniach odpowiednich komisji rad — to wszy­
stko służy orientacji, daje w rękę konkretny ma­
teriał, którym posłowie posługują się później jako
tematem swych wystąpień, dyskusji i postulatów.

Zespół układa swe prace I plany na płaszczyźnie
stałych kontaktów z kierownictwem politycznym.
Trzech członków z grupy partyjnej Zespołu wcho­
dzi w skład Egzekutywy KW PZPR, pięciu po­
słów zasiada w Plenum KW. Wszyscy zaś pracu­
ją w komisjach problemowych KW. Ponadto po­
słowie, członków.e partii, zapraszani są na ple­
narne posiedzenia KW. Grupa partyjna omawia
tematykę posiedzeń zespołu poselskiego, ocenia
plany jego działalności i dokonuje podziału zadań
między poszczególnych posłów.

Obecna działalność poselska wymaga jednak
wprowadzenia nowych form kontaktów z wybor­
cami. Zdaniem sekretarza Zespołu, tow. Kwiat­
kowskiego, problem dyżurów interwencyjnych nie
jest właściwie rozwiązany. Niektórzy posłowie
starają się, aby odbywały się one w radach na­
rodowych, przy udziale przedstawicieli władz te­
renowych. Chodzi o to, aby ta sporadyczna do­
tychczas praktvka przerodziła się w obowiązu­
jącą ogólnie zasadę. Obecność kierowników wy­
działów resortowych na dyżurach pozwoli bo­
wiem na „odręczne” załatwianie czy rozstrzyganie
szeregu spraw — posła zaś'Odciąży od niepotrzeb­
nej korespondencji, telefonów itd.

Miejsce pełnienia dyżurów — to też kwestia
jeszcze nieusystematyzowana. Poseł jest przed­
stawicielem całego okręgu wyborczego. Tymcza­
sem najczęściej wybiera sobie jeden powiat, jedno
miasto i tam zakłada swoją Siedzibę interwen­
cyjną. Praktyka bardzo niesłuszna. Należy ją za­
stąpić zasadą: co kwartał zmiana siedziby pełnie­
nia dyżurów, tak, aby kontakty wyborców ze

swoim posłem stały się osiągalne dla całego
okręgu.

A teraz spotkania. Tu też jest jeszcze dużo
miejsca na inicjatywę i na wprowadzenie inno­
wacji. Np. spotkania z posłami centralnymi reali­
zowane są dotychczas w bardzo skąpych procen­
tach. Oczywiście, ze zrozumiałych względów, nie
można tu liczyć na zbyt wielką częstotliwość, ale
raz na kwartał czy raz na pół roku — to są już
realne postulaty. W zamierzeniach mówi się rów­
nież o spotkaniach całych grup poselskich danego
okręgu z terenowymi prezydiami i komitetami
partyjnymi. Chodzi tu o uzyskanie aktualnej in­
formacji z przebiegu bieżących prac władz te­
renowych.

_No, a poza tym to co zawsze, to co stanowi
chleb powszedni obowiązków posła wobec wy­
borców: czyli jak najwięcej spotkań

' poświęco­
nych sprawozdaniom z działalności Sejmu i inter­
pretacji jego ustaw oraz rozporządzeń.

Od problemów PAN
- do... uli

z Wierchomli

P
ortier wskazał niedbałym ruchem głowy: na drugim pię­
trze, tam gdzie ludzie czekają... Rzeczywiście trudno się
pomylić: na ławkach, wzdłuż ścian korytarza nie było ani
ćwierć wolnego miejsca. Jak w poczekalni lekarskiej. Po­
równanie nasuwało się natrętnie, pasowało do każdego
elementu sytuacji: treści, zwyczaju, skutku i intencji.

Zza zamkniętych drzwi gabinetu dobiegały głosy: „i wtedy
córka z zięciem zajęła to mieszkanie". No, jakże by nie — „mie­
szkaniówka”. Ale przecież poseł nie przyjmuje w sprawach, dla
których rozstrzygnięcia powołano wydziały kwaterunkowe. Nie
przyjmuje... Z gabinetu dobiegał teraz głos męski: Zwięźle
i krótko. Ale zaraz wpadł mu w tok szeroki, epicki nurt opowia­
dania jakiejś kobiety. Druga uzupełniała, dorzucała szczegóły.
Wyszły wreszcie. I znowu to nieodparte porównanie: z takim
uczuciem ulgi na twarzy wychodzi się od lekarza, któremu
z całkowitym zaufaniem i z całkowitą nadzieją powierzyło się
sekret dolegliwości.

Młody, przystojny, elegancko ubrany mężczyzna starał się nie
rozwodzić: Przed czterema miesiącami zwolniono mnie z pracy.
Byłem suwnicowym. Miałem zatarg z inżynierem — tamten

impetyk: uderzył mnie. Potem nazywało się, że to ja go spro­
wokowałem. Chodzę teraz co dzień do dyrekcji. Pytam, oni obie­
cują, a czas leci. Jestem bez pieniędzy, prawie bez mieszkania.

Poseł notował i pytał.'Naszkicowany początkowo obraz uzu­
pełniał się trochę inną barwą: No tak, miałem pięć „bumelek".
Czasami się człowiek napił — a „oni" zaraz mi dołatali opinię
pijaka. I po tym zajściu z inżynierem zrobił z tego wszystkiego
aferę.

Dlaczego młody mężczyzna nie przedstawił sam od razu ca­
łej prawdy? Dlaczego starał się przytaić krytyczne dla siebie
fakty? Przecież nie spodziewał się. chyba, że poszukiwana
w tym gabinecie interwencja obejdzie się bez wyświetlenia
przyczyn z tej i tamtej strony.

Chłopak jest uparty — rozumował tow. Jakus •— i na swój
sposób ambitny. Pracę powinien dostać, wie o tym. A że prę­
dzej zniesie, jeśli mu ktoś w oczy wygarnie, zamiast przyznać
się samemu do pewnych błędów... Taki charakter...

Taaak. Są okoliczności, w których poseł musi być psycholo­
giem. Inaczej trudno by wytłumaczyć cierpliwą powagą, z jaką
traktuje tych, którzy troszeczkę, dla uproszczenia „interesu”
chcieliby wyprowadzić go w pole.

Robi się coraz później — w korytarzu nie ubywa czekających.

Jeśli by pan
poseł zechcial...

Zastanawia sposób 1 powody tych odwiedzin. Posła Jakusa
trudno ludziom z Nowej Huty traktować jak dygnitarza, „per­
sonę”, mimo swego stanowiska i mandatu bardzo oficjalną. Jest
sekretarzem Komitetu Zakładowego — od lat wrósł w nurt ży­
cia tutejszego społeczeństwa. Wystarczy mu powiedzieć ulicę,
nazwę oddziału, nazwisko majstra — już jest u siebie w domu,
już ma gotowe tło, już znalazł się w samym środku czyjejś
udręki. To ułatwia kontakt. Przy okrągłym stoliku rozmowy
nabierają więc akcentu zwierzeń. Ludzie mówią tu jak do
przedstawiciela władzy — ale nie tak jak się zwykło mówić
w urzędzie. Czasami te rozmowy nie dają żadnego wyniku. Nie
przynoszą żadnej obietnicy. Czasami zostawiają nadzieję pisaną
na wodzie. Ale dla tych ludzi nie zawsze najważniejszy jest re­
zultat. Wystarcza im właśnie sposób, w jaki się ich przyjmuje.

Powody, racje, dla których przychodzą? Nie ma zasady ani
reguły. Ktoś potknął się dopiero na pierwszym progu niepowo­
dzenia, ktoś wypróbował do ostatka cierpliwość, ktoś obiegł już
wszystkie szczeble, wszystkich możliwych drabin. Ktoś popadł
w obsesję prześladującej go niesprawiedliwości, bo łajdak-mąż,
od pół roku nie płaci alimentów, a prokurator na to nic, a sę­
dzia nic, a komornik-kumoter — nic, a...

Poza najrozmaitszymi doświadczeniami 1 odmianami losu,
które każą w końcu szukać pomocy u posła, kierują ludzi w jego
stronę bardzo specyficzne nieraz motywy myślenia. Do posła
każdy ma prawo. Każdy ma tytuł. Z prostego faktu, że wybie­
rano go, że na jego mandat złożyła się wola każdego obywatela.
Więc teraz jest w pewnym sensie dłużnikiem, który powinien
troić i dwoić swoje usługi dla wierzycieli...

’

Leciwa niewiasta natarła z impetem: obywatel poseł pamięta,
ja tu z rentą. Tak jak obywatel poseł mówił, była u mnie ta
z opieki społecznej. Wypytała się, kazała złożyć dokumenty. Ale
co z tego dalej będzie? Przyznają czy nie? Ja im nie wierzę.
Jeszcze mi te papiery przepadną. Mało to takich wypadków?
Dobrze by było, jakby tak obywatel poseł jeszcze raz do nich
zadzwonił...

Zdarza się i tak. Jeśli natrafią na niepowodzenie (obojętne,
z własnej naiwności czy z cudzej winy), z miejsca zaczynają od
posła. Dlaczego? To prosty rachunek. Poseł to Sejm, Sejm to

Warszawa, Warszawa to rząd, Rada Ministrów i wszelka naj­
wyższa instancja. Ergo: poseł to człowiek, dla którego nie ma

rzeczy niemożliwych, nie ma przepisów, norm itd. Jeśli chce,
jest w stanie wszystko zrobić.

Ta młoda, dobrze ubrana dziewczyna I ogromnie rezolutna
w języku wyraźnie tak sobie skalkulowała rolę i powołanie po­
sła Jakusa. Rzuciła Kombinat (nie ma mowy, abym tam miała
wrócić!) pracuje teraz u „Szadkowskiego”. Ale chce mieszkać
nadal w Nowej Hucie, w hotelu robotniczym. Na prywatny po­
kój przy rodzinie nie ma.

— Są przecież właściciele mieszkań o nieprzepisowym me­
trażu. Starała się pani przez kwaterunek?

— Nie, a po co? Przecież to nic nie da. Proszę ml załatwić
miejsce w hotelu.

— Dobrze, ale na jakiej zasadzie? Nie mogę.
— Nie może pan? Chyba nie chce. Poseł — i nie może! — Wy­

raźnie gorszyła ją ta poselska „nieużyteczność” czy „bezradność”.
Poseł Jakus nie narzeka jednak na podobne odwiedziny. Nie

są dla niego zmarnowanym czasem. Traktuje je jak okazję nie­
przypadkowego nawet, przeciwnie, merytorycznie istotnego
działania poselskiego. Roli posła nie da się bowiem wyważyć
tylko pracą w komisjach sejmowych, udziałem w posiedzeniach
i debatach plenarnych — wnioskowaniem nowych przepisów
i ustaw.

Nie ma żadnej pewności, że rozkapryszonej i wygodnej pan­
nie rozświetliło się cokolwiek w głowie po rozmowie z tow.
Jakusem. Ale nigdy przecież nie wiadomo, w ilu procentach
i wypadkach okazja jest naprawdę przegrana...

Skala
tematyczna pracy posła, skala proble­

mów, którym poświęca swą uwagę jest
bardzo szeroka. Jej rozpiętość sięga po­
przez różne, co do wielkości i znaczenia
partie zagadnień.

Prorektor do spraw nauki UJ, poseł prof.
dr Kazimierz Lepszy zasiada w sejmowej Komisji
Oświaty i Nauki uraz Podkomisji do spraw Szkol­
nictwa Wyższego i Nauki.

— Co stanowiło treść dotychczasowej działalno­
ści poselskiej Pana Profesora?

— Przede wszystkim udział w dyskusjach po­
święconych ostatecznemu sformułowaniu ustawy
z 15 lipca br., która dotyczy zmiany systemu
strukturalnego i programowego szkolnictwa pod­
stawowego oraz średniego.

Przedmiotem ostatnich, czołowych prac Komi­
sji była analiza wykonania planu i budżetu w ro­
ku 1960 w zakresie Ministerstwa Oświaty, Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższego i Polskiej Aka­
demii Nauk. Do mnie należało zreferowanie bu­
dżetu Polskiej Akademii Nauk. Materiał pozwolił
zorientować się w aktualnej sytuacji rozwojowej
nauki polskiej i określić kierunki planów per­
spektywicznych.

Analiza budżetu PAN daje pozytywny obraz jej
poczynań badawczo-naukowych. Świadczy o bar­
dzo aktywnym rozwoju naszej myśli naukowej.
Uwagę zwracają zwłaszcza takie momenty, jak
coraz efektywniejszy i ściślejszy kontakt nauki
z praktyką, wybitnie nowoczesne kierunki kształ­
cenia nowej kadry naukowej, tak pod względem
treści pracy, metodologii, jak i możliwości posłu­
giwania się i poznania najnowszych zdobyczy
w dziedzinie aparatury badawczo-naukowej. Cha­
rakterystyczna jest koncentracja wysiłków PAN
w kierunku eksponowania dyscyplin fizyko-che­
micznych, technicznych i biologicznych.■— Do jakiego celu służą Komisji tego typu
analizy?

— W Sejmie rozpoczyna się obecnie debata
budżetowa. Nasza Komisja, jak każda inna, przy­
gotowuje dla głównego referenta tych zagadnień
projekty budżetów poszczególnych resortów: Min,
Oświaty, Szkolnictwa Wyższego i PAN. Materiał
sprawozdawczy z roku 1960 stanowi w swych
głównych zrębach problemowych punkt wyjścia
przy ustalaniu nowych propozycji budżetowych.

Prof. dr K. Lepszy jest również członkiem Pod­
komisji do spraw Szkolnictwa Wyższego i Nauki.
Co ciekawego dzieje się na tym terenie?

— Rozważamy możliwości usprawnienia syste­
mu stypendiów fundowanych. Rektor Politech­
niki Warszawskiej, poseł Bukowski opracowuje to

zagadnienie na użytek wyższych szkół technicz­
nych — ja dla wydziałów uniwersyteckich.

Dotychczasowa wersja systemów stypendiów
fundowanych jest daleka od doskonałości — stwa­
rza trudności i studentom i fundatorom. Studenci
np. wybierają specjalizację na III, IV roku stu­
diów. Jest to przyczyną częstej kolizji między
krystalizującymi się w ciągu studiów zaintereso­
waniami przedmiotowymi stypendysty, a jego zo­
bowiązaniem w stosunku do fundatora. Istnieje
również koncepcja, aby na niektórych kierunkach
nauczycielskich uniwersytetów — dotyczy to
zwłaszcza matematyki, fizyki, chemii 1 biologii —

ustalić zasadę, że minister szkolnictwa wyższego
ma prawo wyrazić zgodę na zmianę przyszłego
miejsca zatrudnienia studenta pobierającego sty­
pendium fundowane, po ostatecznym wyborze
specjalizacji.

Można śmiało zaryzykować twierdzenie, że sty­
pendia fundowane, jako system planowej polity­
ki kadrowej, zdobywają coraz większą popular­
ność. Nie taką jednak, jakiej należy sobie życzyć.
Sądzę, że właściwy bieg tym sprawom mogą na­
dać przede wszystkim władze uczelniane, prowa­
dząc stałą, systematyczną akcję informacyjną
wśród młodzieży.

Przypomnijmy sobie' program prof. Lepszego
z okresu kampanii wyborczej. Przedstawiliśmy go
jako rodowitego krakowianina, wielkiego miłoś­
nika naszego miasta. W programie przyszłego po­
sła wiele miejsca poświęcono żywotnym intere­
som Krakowa. Już wtedy prof. Lepszy deklaro­
wał się być upartym rzecznikiem zagrożonej
starówki krakowskiej...

Poseł Lepszy dotrzymuje swoich zobowiązań.
Jako członek Rady Naczelnej SFOS nieustannie
zabiega o fundusze na odbudowę i remont na­
szych zabytkowych dzielnic. Ramię w ramię
z przewodniczącym Prez. RN m. Krakowa mgr
Zbigniewem Skolickim.

A te ule z Wierchomli?
To już Jest dziedzina poselskiej interwencji.

50 uli w Wierchomli uległo zatruciu. Prośbę o in­
terwencję w tej sprawie przysłano na poselskie
biuro prof. Lepszego. Poza tym, jak zwykle „mie-
szkaniówki” — najrozmaitsze ludzkie kłopoty,
najrozmaitszego wachlarza. Jest też dużo proble­
mów z podwórka wyborców uczelnianych: przy­
spieszenie rozbudowy II Domu Akademickiego,
wykończenie domu dla asystentów przy ul. Bocz­
nej Reymonta itd. itd.

»Centrala«
w Brzeżnej

Z
anim wyruszyliśmy z Krakowa do Brzeżnej
(Instytut Sadownictwa) pod Nowym Sączem
Objechaliśmy jeszcze pół miasta — od zaka­
marków dzielnicy Podgórze aż po most dęb­
nicki. Po drodze dr Gertych omówił w Urzę­
dzie Zatrudnienia możliwość pracy dla pew­

nej matki z trojgiem dzieci porzuconej przez męża-
pijaka i zawiózł dobrą nowinę wraz z terminowym
wezwaniem do rąk petentki. Dlaczego trudzi: się aż
osobiście? Nie wystarczyłby list, telefon?... Owszem,
niekiedy musi wystarczyć — ale wtedy rezultat nie
jest tak pewny, a i czas załatwiania nie zawsze ten,
o jaki by chodziło...

Pędziliśmy więc do Brzeżnej — mieściła się w niej
terenowa, można powiedzieć, centrala poselska dr
Gertycha. Kilometry uciekały spod kół, rozmowa po­
pędzała wskazówki zegara. Sprawowanie mandatu
to pasjonujący temat. Niewyczerpany jak rzeka. Nie
brak w nim nawet rozdziałów swoiście humorystycz­
nych, faktów, które by można sprzedać na. wagę
najprzedniejszych anegdot. Dr Gertych zabawiał się
np. kolejnym wymienianiem wszystkich towarzystw,
komitetów „ku czci”, związków, które stwierdziły,
że bez jego członkowstwa ani rusz nie mogą istnieć:
„nic nie będziecie robić towarzyszu pośle — wystar­
czy, źebyście nam tylko pomogli”. To jest styl, tó

jest agitacja! Nie kijem go, to pałką...
Wpadliśmy już w granice pow. nowosądeckiego.

Dr Gertych poczuł się teraz w prawie i tonie rzeczy­
wistego współgospodarza. Od wielu lat nie powstało,
nie zmieniło się na tej ziemi nic, w czym by nie
uczestniczył, o co by nie walczył na komisjach sej­
mowych i nie dopilnowywał w ministerstwach re­
sortowych. Ót, Łososina Dolna — w jej dzieło wpa­
kował... 60 interwencji. Od momentu dokumentacji
do najdrobniejszych nieraz etapów wykonawstwa:
słupy, nie słupy, druty, kable... Światło Tęgoborza —

to samo: ponad 120 interwencji. Zresztą ile tu wsi,
które w najdrobniejszych poczynaniach (budowa
drogi, szkoły, linii elektrycznej) — wsparła poselska
pomoc? A głośny na całą Polskę eksperyment po­
wiatu?! Nowosądeckie potrafi zresztą dać posłowi
prawdziwą satysfakcję. Dr Gertych „lubi” o nie
walczyć, lubi zabiegać o urzeczywistnienie jego pla­
nów — lubi reprezentować nowosądeckie interesy.
Powiat wie czego chce, umie skalkulować swe

potrzeby. Tu nie przepadają inwestycje, nie mar­
nują się kredyty. Są gwarancje, ambicjonujące po­
selskie wysiłki.

W Brzeżnej, na miejscu, rzeczywistość stała się
już szokująca. P. Barbara Białas, kierująca ruchem
poczty poselskiej, otwarła szafy i zaczęła wykładać
teczkę za teczką. Podania, listy, prośby — listy,
prośby, czasami podziękowania. P. Barbara całe to

bogactwo selekcjonuje grubą kresKą podziału: na

prywatne i społeczno-powiatowe. „Sektor” prywat­
ny to: mieszkania, renty, odszkodowania gruntowe,
umorzenie podatków, pożyczki bankowe, premie.
W „sektorze” społecznym: np. budujące się zakłady
biegonickie alarmują o powiększenie limitu kredyto­
wego. Nowosądecki szpital przypomina o konieczno­
ści rozbudowy. O tym samym pisze stacja kolejowa
w Starym Sączu. Gdzieś w Łącku i Nawojowej po­
trzebny jest grosz na remont lokalu kinowego. Mia­
sto Nowy Sącz nie pozwala zapomnieć o konieczno­
ści zgazyfikowania swych terenów. W Ministerstwie
trzeba uzgodnić koncepcję zagospodarowania hal
i uzyskać dodatkowe kredyty. Rytro prosi o popar­
cie wniosku, całkowitego zakazu sprzedaży wódki,
itd. itd.

Wśród tych spraw zasadniczych', szeroko społecz­
nych i wąsko partykularnych — pilnych i mniej
naglących jest i miejsce na śmieszność, na małost­
kowość i infantylność ludzką. Dr Gertych układa
z tego materiału satyryczny kodeks powinności po­
selskich. Poseł powinien więc trudzić się zamianą
mieszkania, wystarać o talony na maszyny do pisa­
nia dla pewnego biura, do posła należy rola arbitra
w sporze o płot, poseł powinien umieścić w interna­
cie’ czyjegoś syna...

Oglądałem „archiwum” z poprzedniej kadencji dr
Gertycha. Potężne i sążniste. Zawiera 3400 interwen­
cji. Mimo, że stanowią one tak poważną partię dzia­
łalności poselskiej — są tylko jednym jej frag­
mentem.

Dr Gertych jako członek Komisji Oświaty i Nauki
(Jest również przewodniczącym Podkomisji Nauki)
podjął się ostatnio opracowania budżetu całej nauki
polskiej, analizując pozycje wszystkich zaintereso­
wanych tu resortów. Była to próba syntezy na dużą
miarę. Do innych zagadnień z zakresu Komisji, któ­
rym dr Gertych poświęcił swoją uwagę, należało
omówienie tematycznego planu badań naukowych
i jego korelacji z potrzebami, z zasadniczymi kie­
runkami rozwojowymi gospodarki narodowej. Wystą­
pienia poselskie dr Gertycha dotyczyły tu również
problemu organizacji oraz metody upowszechniania
wyników badań naukowych.

Dr Gertych uczestniczy ponadto w Komisji Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywczego. Czym zajmuje się
na tym terenie? Możliwościami i perspektywami
krajowego eksportu warzyw i owoców, a w związku
z tym naszkicowaniem kierunków rozwoju sadow­
nictwa w Polsce — sprawą obowiązkowych dostaw
z gospodarstw specjalnych. Bierze czynny udział
w przygotowaniach Komisji do dyskusji sejmowej
nad projektem ustawy o dziedziczeniu w rolnictwie.
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„A o dwunastej w nocy
zabawki otworzyły oczy, ze­
szły z półek i rozpoczął się
wielki bal lalek...” — tak za­
czyna się znana bajka Ander­
sena. Życie jednak — jak
wiadomo — często nie po­
dobne jest do bajek. Trudno
o nastrój
półkach
wypchane
misie lub
drzejszym
takie zabawki królują w na­
szych sklepach. Są nieeste­
tyczne, niezdolne wypełniać
funkcji wychowawczej.
Brzydkie formy i przypadko­
we zestawienia kolorów przy­
tępiają reakcję dziecka na o-

taczającą w późniejszym ży­
ciu tandetę i szmirę. Dlacze­
go tak się dzieje?

Około 50 proc, wszystkich
zabawek wytwarzają spół­
dzielnie pracy i chałupnicy, a

drugą połowę — przemysł te­
renowy i kluczowy, przy
czym ten ostatni traktuje tę
produkcję jako drobny frag­
ment swojej działalności.
Każdy ? tych producentów
wykonuje zabawki według
własnych, nieomal „prywat­
nych” wzorów, których z ni­
kim się nie uzgadnia. Pomoc

plastyka czy psychologa jest
w tej krainie pojęciem egzo­
tycznym. Niejednokrotnie o

losach produkcji decydują
możliwości surowcowe.

Jeden z wielu przy­
kładów: na Targach Poznań­
skich lalki i misie oferowało
handlowi aż 14 spółdzielni,
natomiast zabawki politech-
nizacyjne — tylko Zakłady
Przemysłu Terenowego w

Krakowie. Wytłumaczenie te­
go zjawiska jest proste: łat­
wiej otrzymać plusz i trociny,
niż drewno czy metale.

Cały ten bałagan, bo tyl­
ko tak można określić sytua­
cję w produkcji zabawek, wy­
raka w wielkiej mierze z bra­
ku organu planującego i ko­
ordynującego produkcję, któ­
ry decydowałby o pierwszeń­
stwie w przydziale surowca

dla najlepszych zakładów i
czuwał nad doborem i wier­
nym odtworzeniem wzorów.
Co prawda od marca br.
działa międzyresortowa komi­
sja, która ma uporządkować
wszystkie te sprawy (m. in.
przewiduje się budowę no­
woczesnych zakładów produ­
kujących zabawki), jednakże
na wyniki prac komisji trze­
ba będzie czekać dłuższy
czas. .

Wydaje się więc konieczne,
aby już teraz zainteresowane
Instytucje same rozpoczęły
porządkowanie „własnych

balowy,
drzemią

zające,
lalki o

wyrazie

kiedy na

sztywno
zezowate

nienajmą-
twarzy. A

podwórek”, tak jak to czyni
Centralny Związek Spółdziel­
czości Pracy. Planuje on u-

tworzenie zespołu czuwające­
go nad produkcją zabawek w

podległych mu zakładach. W
myśl tych założeń przeprowa­
dzona zostałaby koncentracja
i daleko posunięta specjaliza­
cja wszystkich spółdzielni.
Np. znane już ze swych wy­
robów spółdzielnie „Miś” w

Siedlcach i „Niedźwiedź” w

Białymstoku zajęłyby się wy­
łącznie produkcją zabawek

pluszowych. Następnym eta­
pem byłoby utworzenie mię­
dzywojewódzkich komórek
wzornictwa, opracowujących
i zatwierdzających nowe wzo­
ry. Pod ich opieką znalazły­
by się podobne wzorcowanie
w poszczególnych spółdziel­
niach, gdzie zatrudnieni zo­
staliby plastycy. Pierwsze ta­
kie komórki organizowane są
już w Krakowie,

. Tasze
ZECIE

D
obrze wyprasowana
biała męska koszula —

to pierwszy warunek
eleganckiego wyglądu.

Ileż jednak kłopotu sprawia
prasowanie! Ale kłopoty te
może już niedługo się skoń­
czą. Od roku przemysł baweł­
niany (dotychczas jeszcze w

niewielkiej skali) stosuje przy
wykańczaniu tkanin baweł­
nianych szlachetne apretury,
które zmieniają wygląd i ja­
kość tkanin. Słynny już „No
iron finish” powoduje, że ko­
szula po praniu nie traci
sztywności, a więc w zasadzie
nie wymaga prasowania.

Do wykańczania popellny
służą krajowe środki ży­

wicowe, które zdały całkowi­
cie egzamin. Przez pewien

WARUNEK

eleganckiego
wyglądu

najczęściej flanele 'do złudze­
nia przypominające jedwab,
które wysoki połysk uzyskują
dzięki apreturze szlachetnej

’

wykańczaniu na odpowiedniej
maszynie — gładzarce.

>Coctail« leków

Jol ar®
„Hodowla" dzikich

zwierząt
Niedawno odbyła się w Tanga­

nice międzynarodowa konferencja

tylkokrolewna w otoczeniu krasnoludków podoba się
dzieciom...

czas popelina koszulowa nad­
miernie się kurczyła. Dopiero
po zainstalowaniu specjalne­
go urządzenia — sanforyzato-
ra — kurczliwość zmniejszo­
no do minimum (1%). Sanfo-
ryzątor w trakcie wykańcza­
nia tkaniny dokładnie ją wy­
ciąga i wyrównuje linie wąt­
ku.

Popelina „No iron finish”,
nie tylko zresztą polska, ale

I i zagraniczna, po kilkakrot-
; ńym praniu traci biel, staje
■się szarawa. Ale i na to zna­
leziono sposób. Ostatnio uka­
zały się na rynku środki bie­
lące, których można z powo­
dzeniem używać do prania w

domu.

Produkcja innej popeliny..
tzw. płaszCzówki wodood­

pornej, którą można już na-
* bywać w sklepach w różnych
I! kolorach, była na większą

„Ore- skalę możliwa po zastąpieniu
gon”, wiozący na pokładzie ponad j importowanych ze Szwajca-
14 tysiący bel wełny najlepszego rH środków chemicznych —

gatunku.
14 tysięcy bel wełny — to o-

gromny majątek. Po to prawdzi­
we „złoto runo” postanowił sięg­
nąć znany nurek Burton Mason,
wyposażony w specjalny stateczek,
w niezbędne urządzenia do poszu-
kiwań, odnalazł on miejsce, w

którym zatonął „Oregon”.
Po kilkakrotnych nurkowanlach, miczne w Kędzierzynie pro-
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W przemyśle bawełnianym
pracuje się obecnie nad

wyprodukowaniem takiej tka­
niny, która by się „nie bru­
dziła”. Najłatwiej brudzą się'
materiały pokryte meszkiem, 1
a więc flanele, z toryjh^tel|. wstrZąSU poparzeniowego
szyje się ubranka i iCatego łańcu,cha objawów pa-
dla małych dzieci. Kto. wie, tologicanyeh> któ,re dają obraz
czy .w najbliższym czasie me i choroby oparzeniowej. Ciężkie
ukażą się na rynku nowie ga-joparzenia niosą w organizmie

przeciwoparzeniowych
Przy rozległych oparzeniach

istnieje niebezpieczeństwo
dla życia nie tylko z po­
wodu ran i zmian wewnę­

trznych, ale również na sku-

lanie białka, wysoką tempera­
turę, wadliwą pracę nerek,

Do niedawna granicą urato­
wania chorego było oparzenie
obejmujące 20 proc, ciała. O-
stat-nio Instytut Hematologii
w Warszawie zastosował spe-

tunki flanel z „zagubionym” | takie spustoszenia jak zabii-
<-• x rżenia hormonalne, zaburzenia

elektrolitowe, nadmierne spa-

meszkiem tzw. „nie brudłzące?
się”. , |

W
Żtfcia j9fgltttfcsvta

poświęcona sprawie rachowania i

wykorzystania dzikiej fauny afry­
kańskiej.

Dzikie zwierzęta „produkują"
więcej mięsa 1 protein, niż bydło
domowe, żywią się bowiem róż­
norodnymi gatunkami roślin oraz

są bardziej odporne na choroby.

Wyprawa po „złote runo”
Przed 20 laty zatonał w pobliżu

wyspy Nantucket statek

środkami krajowymi. Opra­
cowany przez Instytut Włó­
kienniczy wodoodporny śro­
dek „Hydrofobol”
wiał jednak przykry
i trzeba było przed
czeniem całą partię
prać. Ostatnio Zakłady Che-

pozosta-
zapach

wykoń-
tkaniny

Mason odnalazł wrak „Oregor.a”, duku.ią już nowy Środek „Me-
spoczywający na głębokości 30Hafpb„ który w niczym nie

ustępuje szwajcarskim.

Nowością przemysłu- ba­
wełnianego jest również

tzw. „Seiden finish”. Są to

spoczywający na gięookosei 30 . jaf0},”
metrów. Obecnie przygotowuje się
do wydobycia bel wełny. Ciel<a;.ve

‘

jednak, w jakim ona będzie sta­
nie, spoczywając 20 lat w słonej,
morskiej wodzie...

Nie wszyscy interesują się
motylkami...

inne), by taką właśnie tematy­
kę florowo-faunową wybie­
rały.

Nacisk Wielkich hurtowni­
ków nie pozostał bez skutku.
W ślady Monaco poszły nawet

poważne państwa, aby tylko
nie pozostać w tyle za innymi

Nikt nie neguje sensowności
zasady zbierania znaczków te­
matycznych, jednakże nie każ­
dy filatelista ma tak jednp-

Uważny filatelista dawno
już spostrzegł, że najmniej po­
łowa znaczków obrała sobie za

temat florę, faunę lub sport.
Skąd się bierze to zjawisko?
Handlarze znaczków zwrócili
uwagę, że dzieci jako najbar­
dziej masowy odbiorca intere­
sują się głównie znaczkami, na

których mogą oglądać koloro-.
we motyle, kwiaty, zwierzęta
lub postaci sportowców z róż­
nych dyscyplin sportowych.
Wiemy o tym, jak wielką rolę kierunkowe zainteresowania.

W■ ,*

Ws

naszym społeczeń­
stwie istnieje zdrowy
pęd do wprowadzania
w życie udoskonaleń

technicznych w postaci elek­
troluksów, żelazek elektry­
cznych, lodówek, pralek itp.
W parze z tym nie idą jed­
nak umiejętności w napra­
wianiu uszkodzeń. Jeśli go­
spodarz mieszkania nie jest
z zawodu inżynierem, ce­
chuje go najczęściej techni­
czny analfabetyzm. Przy­
kręcenie rozluzowanego kor­
ka, złączenie przepalonego
drucika od elektrycznej płyt­
ki, założenie nowego drutu do
lampy wymagają pewnego
przygotowania. Jeśli w okre­
sie świąt wysiądą np. lampki
elektryczne na drzewku, wó­
wczas wraca się do świeczek
(o ile się o nich wcześniej
pomyślało).

Jeszcze gorzej wygląda ta

iminiMi wiadomości
sprawa u kobiet, z których
wiele odnosi się wyraźnie
nieufnie do „tajemniczych sił”
tkwiących w gałce termosta­
tu, wtyczce od żelazka

ekspresie od kawy. Słyszy się
na ten temat różne historie.
Służące lękają się okurzać
abażur w obawie, by ich prąd
nie złapał, ale usiłują żelaz­
nym pogrzebaczem trzyma­
nym w mokrej ręce uśmie­
rzyć iskrzący kontakt w ła­
zience. Bywają panie domu

posiadające lodówki ale zupeł­
nie nie orientujące się w ich
działaniu. Obawa przed —

„przeciekaniem do komory
izolacyjnej” tak potrafi wy­
straszyć panią domu, że bez
męża nie dotknie lodówki, by
nie spowodować... nieszczęś­
cia. Nawet proste urządzenie
w gazowym piekarniku grze-
jącym na trzy takty „dół, gó­

ra i dół czy tylko góra” jest
zbyt skomplikowane, by pa­
ni domu odważyła się ope­
rować takim urządzeniem.
Podajemy przykłady krań­
cowego analfabetyzmu, ale
niemniej częste w różnych
wariantach.

Tymczasem obsługiwanie
urządzeń nie tak znowu skom­
plikowanych, nie jest wielką
sztuką, nie wymaga wyjąt­
kowych uzdolnień. Wystarczy
minimum wiadomości i nieco
praktyki. Coraz częściej sły­
szy się głosy, że odpowied­
nie kursy powinna prowadzić
Liga Kobiet lub związek za­
wodowy gospodyń. Na kursy
takie powinny uczęszczać
nie tylko panie domu lecz ró­
wnież pomoce domowe. Kup­
no nowoczesnych wynalaz­
ków wymaga odpowiedniego
douczenia się, jak je obsłu­
giwać.

odgrywa w finansach wielu
państw handel znaczkami, jak
wiele istnieje na całym świecie
firm filatelistycznych robią­
cych kokosowe interesy. Gdy
handlarze spostrzegli się, w

jakim kierunku idą zaintere­
sowania dzieci, poczęli śrubo­
wać ceny za takie właśnie
znaczki a również sugerować
niektórym państwom i pań­
stewkom (zwłaszcza kolonie
hiszpańskie, Monaco, Angola i

Zależą one od naszych zamiło­
wań, od kierunku studiów czy
zawodu, który uprawiamy. Co­
raz częściej słyszy się apele
pod adresem filatelistów, by
domagali się jak najbardziej
różnorodnej tematyki. Jak
bardzo pożądana byłaby np.
seria przedstawiająca kolekcję
modeli samochodów. Są filate­
liści zbierający znaczki przed­
stawiające wielkich pisarzy
świata, polityków.

cjalriy zestaw leków z largak-
tilem włącznie, dzięki czemu

udało się wyleczyć ludzi, u

których zmiany sięgały od 30
do 45 proc, powierzchni ciała.
Francuskie1 pismo naukowe

„Agressologie” przyznało tego­
roczną nagrodę polskiej lekar­
ce dr med. Helenie Rosengar-
ten za pracę pt. „Stosowanie
środków neuroplegioznych w

ciężkich oparzeniach”. Laure­
atka pełni funkcje anestezjo­
loga w Instytucie Hematologii
w Warszawie.

W Instytucie tym stosuje się
niezmiennie różnorodny zestaw
leków działających na kogę
mózgową, działające przeciw­
bólowe, obniżające temperatu­
rę. Blokują one rozwijające
się w organizmie powikłania,
ów „cootail” leków wywołuje
również rodzaj hipotermii far­
makologicznej. Niektóre ze

stosowanych środków obniża­
ją temperaturę chorego, w

czym pomaga jeszcze stosowa­
nie specjalnych Okładów z lo­
du. Temperatura z 41 st. czy
40 st. spada do 34 st., zwalnia­
jąc nadmiernie przyśpieszoną
pracę całego organizmu. Cho­
ry, będący pod działaniem ob­
niżonej temperatury i różno­
rodnych leków, nie odczuwa
bólu i znacznie łatwiej wyzwa­
la się z rujnującego organizm
działania wstrząsu. Przy sto­
sowaniu tego typu kuracji nie

występują również częste i

niebezpieczne powikłania po-
wstirząsowe.

Inifniera mechaniko
z kilkuletnią praktyką 1 znajomością tech­

nologii napraw samochodów

ZATRUDNI

na stanowisku kierowniczym Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Warsztatowa

„AUTORUCH” w Tarnowie.
Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni
Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 27, tel. 548.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, na stanowiska kierowników obiektów,
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH, MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH 1 STAŻYSTÓW, po ukończo­
nych wyższych studiach — zatrudni Zarząd
Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum” Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina — Kombinat w Nowej Hucie.

K-9594

8 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami — na stanowiska kierowników bu­
dów, 4 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do
działów technicznych, 4 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH, 3 MISTRZÓW BUDOWLA­
NYCH oraz 2 KALKULATORÓW do działu
rozliczeń i fakturacji — zatrudni Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie, ul.
Rydla 31. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia. K-10285

Spółdzielnia Mieszkaniowa zatrudni na 1/3
etatu INSPEKTORA NADZORU robót insta-
lacyjno-montażowych wod.-kan., gaz. i c. o.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni — Kraków,
Karłowicza 4, tel. 302-19.

K-10376

1 INSPEKTORA NADZORU z uprawnieniami
do robót budowlanych, 1 INSPEKTORA NAD­
ZORU z uprawnieniami do robót elektrycz­
nych oraz 1 MECHANIKA z uprawnieniem do
budowy maszyn — zatrudni natychmiast Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie — telefon 231. K-10359

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót
Kolejowych w Krakowie, ul. Portowa 20, teł.
545-17 — przyjmie do pracy natychmiast:
1. TECHNIKA NORMOWANIA ze znajomo­

ścią branży bud.-montaż.
2. ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA ze

znajomością gospodarki materiałowej.
3. ST. REFERENTA TRANSPORTU SAMO­

CHODOWEGO.
4. KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy 1

uprawnieniami do obsługi dźwigu samocho­
dowego.

Warunki pracy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. — Informacji w sprawie
warunków pracy udziela Dział Zatrudnienia.

K-10274

INŻYNIERÓW lub MAGISTRÓW CHEMI­
KÓW i MECHANIKÓW, posiadających ukoń­
czone kursy normowania — oraz EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem — zatrudni
Zjednoczenie Przemyślu Nieorganicznego w

Branżowym Ośrodku Normowania z siedzibą
w Krakowskich Zakładach Sodowych w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 62. Wymagana prak­
tyka przy organizacji produkcji i normowaniu
w przemyśle chemicznym lub maszynowym.
Oferty przyjmuje kierownik Działu Organiza­
cji Pracy i Płac KZS. K.-10289

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 7,16 ha
z zabudowaniami, pilnie
sprzedam lub wydzierża­
wię na dogodnych warun­
kach (ziemia pszenno-bu-
raczana). — Wiadomość:
Teofila Kopi], Ustaszewo,
pta Podobowice — pow.
Żnin, woj. bydgoskie,
Stacja Podobowice.

P-1154

PRZETARGI

LOKAL
5 pomieszczeń biurowych w śródmieściu

zamieni

za zwrotem kosztów remontu

NA MNIEJSZY

instytucja uspołeczniona.
Oferty składać na adres: Biuro Ogłoszeń
„Prasa” — Kraków, ul. Wiślna 2, dla nr

K-10357.

Zarząd Budowlano - Montażowy Nr 1 „C” —

PPBHiL — przyjmie natychmiast do pracy
nast. pracowników: INŻYNIERA MECHANI­
KA na stanowisko starszego mechanika, 3
SZOFERÓW z II lub III kategorią prawa jaz­
dy, do obsługi ciągników typu „Dzik”. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd Budowlano-Monta­
żowy Nr 1 „Centrum” PPB H i L — Sekcja
Zatrudnienia i Płac, tel. 401-10, wewn. 21-41.

KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACYJNO-
PRAWNEGO oraz KIEROWNIKA DZIAŁU
ZATRUDNIENIA i PŁAC — przyjmie do pra­
cy w pełnym wymiarze godzin — Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno - Inży­
nieryjnego w Krakowie. — Kandydat winien
posiadać wykształcenie wyższe, prawnicze
względnie ekonomiczne, z długoletnią prakty­
ką. — Reflektuje się ńa siły wyłącznie pełno
kwalifikowane. — Warunki pracy i płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem
przyjmuje codziennie Dział Kadr — Kraków,
ul. Grzegórzecka 50. K-10282

Z. E. O. Pd — Elektrowni „Jaworzno”
w Jaworznie, ul. Sportowa 3

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1
prywatne na wykonanie i sukcesywną dosta­
wę w ciągu roku 1962 z materiałów dostar­
czonych przez zamawiającego

1.000 szt. worków filtracyjnych
o przekroju 200 mm, długości 3,08 m —

z wszytymi 4 obręczami metalowymi.
Bliższych szczegółów odnośnie wykonania

worków filtracyjnych może udzielić Dział
Zaopatrzenia Elektrowni, tel. 71, wewn. 360.

Oferty z podaniem ceny i terminów wyko­
nania należy przesyłać na adres Elektrowni w

terminie do dnia 10 stycznia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11
stycznia 1962 r. K-10348

Zguby

RYBKA Halina — !&am.
Kraków, Boh. Stalingra­
du 47, zgubiła legityma­
cję studencką — wydaną
przez UJ Kraków.

g-43392
WOLNY Tadeusz, zamie­
szkały w Chełmku 435 —

zgubił przepustkę nr 175,
wydaną przez Południo­
we Zakłady Skórzane w
Chełmku. P-1161

::z

KOMUNIKATY

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o treści: —

„S. S. »Górnik« Brzeszcze Kiosk Nr 5”.
K-10361

18273144

NA WARSZTAT 1 GARAŻE SAMO­
CHODOWE — sporządzoną przez biu­
ro projektów

sprieeta
Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogra­
metrii w Warszawie, Wydział Zamiej­
scowy w Krakowie. — Cena do uzgod­
nienia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Zamiejscowy

W KRAKOWIE, ul. GRZEGÓRZECKA 10,
do dni 30 od daty ogłoszenia.

Południowe Zakłady Skórzane Chełmek —

zatrudnią natychmiast np. pracowników:
60 MĘŻCZYZN NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do pracy w montażu obuwia skó­
rzanego, w wieku od 18 do 40 lat, z wy­
kształceniem 7-klasowym.. — Przeciętny
zarobek od 1.400 zł do 2.100 zł.
6 ŚLUSARZY WYKWALIFIKOWANYCH
— akord — zarobek od 1.500 do 2.400 zł.
9 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z

kat. I i II. — ‘Wynagrodzenie wg regula­
minu przewidzianego dla kierowców w

przemyśle lekkim.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym za­

pewnione za odpłatnością.
Pracownicy otrzymują deputat węglowy,

płaszcze ochronne. — Zakłady posiadają sto­
łówkę. K-10380

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

KRAKÓW, ul. LWOWSKA 2

ogłaszają, że

w dniach 27, 28, 29 grudnia 1961 r.

WYSTAWIAJĄ DO SPRZEDAŻY
1. WYROBY Z DREWNA jak: trzonki to­

czone, różne elementy drewniane do
zabawek,

2. ARTYKUŁY ŚRUBOWE, WKRĘTY DO
DRZEWA i NITY,

3. BLOKI z ŻYWICY LANEJ,
4. SPRĘŻYNY ROZCIĄGOWE DO ŁÓŻEK

POLOWYCH oraz inne różne artykuły.
Aukcja odbędzie się w Krakowie, ul. Ką­
cik 18, w — Dziale Zaopatrzenia K. Z. A. G.

od godziny 9 do 14.

W aukcji mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby pry­

watne.

MIKOŁAJEK Jan, zam.

Sułkowice, zgubił prze­
pustkę nr 2887 — wydaną
przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Baweł­
nianego. P-1162

KOŁODZIEJCZYK Anto­
ni, zam. Rzykl 198, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową nr 169891 Nadleśnic­
twa Państwowego — An­
drychów. P-1163

GIEREK Halina — zam.

Oświęcim, Solskiego 10 —

zgubiła zezwolenie na

wykonywanie zawodu —

wydane przez Wydział
Zdrowia — Kraków.

P-1164

RADZEWICZ Janina —

zam.. Kraków, Bydgoska
19, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

g-43281
KOWALCZYK Stanisław,
zam. Jaworzno, ul. Nowa
2, zgubił legitymację ube­
zpieczeniową — seria K
458602, wydaną przez PBO
w Oświęcimiu. P-1169

WAWRO Stanisław, zam.

Andrychów, zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową
nr 240516 S. I., wydaną
przez Wytwórnię Silników
Wysokoprężnych — An­
drychów.

' P-1166

WIDOCZNIE NIE KORZYSTASZ
Z KONCENTRATÓW OSIft&OMCtt

KOWALSKA Anna, zam.
w Tarnowie, ul. Dwer­
nickiego 596, zgubiła pra­
wo wykonywania zawodu
pielęgniarskiego nr 755,
wydane przez PWRN —

Wydział Zdrowia w Kra­
kowie. T-37468

CISŁO Stanisław, zam. w

Tarnowie, ul. Wałowa 8,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia 7 klasy, wydane
przez Szkołę Wieczorową
nr 1. T-37471

GAJ Eugeniusz — zam.

Oświęcim, Kopernika 4,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 117, wydaną przez
Technikum Chemiczne.

P-1175

CHWISTEK Julian, za­
mieszkały w Skrzyszowie
332, pow. Tarnów, zgubił
legitymację autobusową
lir 1341 wraz z biletem
miesięcznym — wydaną
przez MPK w Tarnowie.

T-37467

BĘBEN Zygmunt zgubił
książeczkę ubezpieczenio­
wą, wydaną przez KWK
„Ziemowit” w Lędzinach.

S-36057

TRYNER Franciszek, zam.

Jaworzno, Osiedle Tadeu-
sza1 Kościuszki, bl. 126/67,

I zgubił książeczkę węglo­
wą nr 2559, wydaną przez

kopalnię „Kościuszko No­
wa” w Jaworznie.

JANIK Stanisław — zam.
Rzozów 191, zgubił prze­
pustkę nr 00432, wydaną
przez Hutę Aluminium —

Skawina. P-1177

CZAJKOWSKI Jan, No­
wa Huta, Os. Zielone 6/31,
zgubił legitymację Tech­
nikum Hutniczego — No­
wa Huta, przepustkę, le­
gitymację Zw. Zawodo­
wych Krakowskich Za­
kładów Betonowych i
Żelbetonowych w Czyży-
nach-Łęgu. H-36834

WALICZEK Rudolf, Cheł­
mek 404, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez kopalnię „We­
soła”. Ch-35526

ZMIEME

(WILSZW MN
- kosmetyki

Pomieszczenia
na 2 samochody furgonetki, ewentual­
nie dwa osobne pomieszczenia dla ga­
rażowania — POSZUKUJE NA TERE­
NIE KRAKOWA — przedsiębiorstwo
spółdzielcze.

Oferty uprasza się składać w Biurze Ogło­
szeń „Prasa” — Kraków, ul. Wiślna nr 2,

DLA NR K-10352.

NOWICKI Grzegorz —

zgubi! książeczkę ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Nowosądeckie Za­
kłady Materiałów Budow­
lanych. S-36056

RAJDA Anna, zam. Suł­
kowice, zgubiła przepust­
kę nr S948, wydaną przez
Andrychowskie Zakłady
Przemysłu Bawełnianego.

P-1173

OSUCH Jerzy, zam. w

Niedomicach, pow. Tar­
nów, zgubił legitymację
szkolną nr 943/61, wydaną
przez I Liceum Ogólno­
kształcące w Tarnowie.

T-37466

GRUBKA Franciszek: —

Włosienica, zgubił prze­
pustkę stałą nr 1091, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne — Oświęcim.

P-1174

ŁABNO Czesław, zamie­
szkały w Bielczy, pow.
Brzesko, zgubił książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnowie.

T-37465

® do samochodów „Warszawa"
| „Star”, „Lublin”

® przyczep D-3

© wszelkich typów motocykli
® motorowerów produkcji polskiej
AKCESORIA, OGUMIENIE, AKUMU­
LATORY oraz MOTOCYKLE, SKUTE­
RY, MOTOROWERY „ŻAK" — w ce­
nie 4.800 zł za gotówkę i na raty

I

Jaworzno, ul. Olszewskiego nr 24 — telefon 449.



GAZETA KRAKOWSKA
Nr 302 (4223)

Obrady
plenarne
komitetów

partyjnych
Nad problemem IX Plenum KC

PZPR i XXII Zjazdu KPZR o-

bradowały wczoraj Komitety-
Dzielnicowe PZPR Kleparz i Sta­
re Miasto i KP Kraków, w dniu
19 bm. zaś — KD Grzegórzki. W
obradach Starego Miasta i Kle-

parza wziął udział I sekretarz
KKM — tow. A. -Kurz, Kleparza

— sekretarz KKM — tow. R. Kar-

wicki, KP Kraków — kier. Wy­
działu Kultury i Nauki KW PZPR.
— tow. B . Kędziorek, którzy na­
świetlili problemy polityczne
XXII Zjazdu KPZR. Uczestnicy
posiedzeń plenarnych wyrazili
poparcie dla linii XXII Zjazdu w

pełni zaaprobowanej przez nasi
KC.
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OGŁASZAMY KONKURS

»CZY ZNASZ NOWY KRAKOW?«
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W hecach
Duże zainteresowanie

ł

Konkurs jest niezwykle łatwy — po prostu
czytelnik biorący w nim udział będzie
musiał odgadnąć, co przedstawia zamie-

szczene w danym dniu zdjęcie.
Zdjęcia będą przedstawiały nowe buao-

wle Krakowa, szkoły, budynki mieszkalne,

restauracje.

W zakładach

przemysłowych Kleparza

— realizacja planów przedsta­
wia się obecnie zadowalająco z

wyjątkiem Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego. Normy te­
chniczne wprowadzono tylko w

trzech przedsiębiorstwach. Na tle

analizy wypłat z funduszu plac
(wzrost o 10 procent, średnia w

kraju wynosi zaś 8,6 procent),
które zwiększyły się w stopniu
nieodpowiadającym wzrostowi

pracy — I sekretarz KD tow. inż.
Edward Perykasza wskazał w

swym referacie na szereg kierun­
ków działania organizacji par-
tylnych, samorządu robotniczego
i administracji przedsiębiorstw,
działania prowadzącego do prawi­
dłowego ustawienia sytuacji. Go­
spodarka materiałowa i polityka
inwestycyjna to dalsze główne
problemy będące przedmiotem
obrad Plenum. Nie pominięto
spraw rolnictwa, które zajmuje
na Kleparzu obszar około 660 ha.
Zwrócono uwagę na anomalię w

postaci faktu, że w tym typowo
miejskim rolnictwie przeważa u-

prawa zbóż 1 ziemniaków (45 i 20

procent areału), podczas gdy wa­
rzywnictwo (7 procent) mogłoby
przynieść znaczne korzyści i pro­
ducentom i konsumentom —

mieszkańcom Krakowa.

Zadania organizacji
partyjnej Starego Miasta

— w realizacji wytycznych IX
Plenum KC przedstawił w swym
referacie I sekretarz KD tow.

St. Wojtaś. Jak wiadomo, rola tej
dzielnicy wykracza daleko poza
jej granice, m.in. ze względu na

to, że pracuje tu 11 biur projek­
tów (a kłopoty z dokumentacją
stanowią przeszkodę w pracy
wielu przedsiębiorstw), 90 spół­
dzielni, 32 przedsiębiorstwa han­
dlowe itd., itd, Większość, bo 125

jednostek gospodarczych U7.v»SaU,

je pozytywne wyniki we wszyst­
kich wskaźnikach ekonom-czrr- olj4
35 można określić jako pracujące
średnio, a 6 przedsiębiorstw plo­
nów nie wykonało. Na podkre­
ślenie zasługuje, obok sukcesów

Większości przedsiębiorstw, także

podwojenie produkcji eksporto­
wej oraz prawidłowość inwestycji.
Mimo znacznego postępu w uno­
wocześnieniu handlu, podczas
Plenum wysunięto zastrzeżenia z

powodu braku rytmiczności zao­
patrywania sklepów oraz często
złej jakości towarów. Hurt jako
pośrednik niedostatecznie oddzia­
ływuj e na producentów w kie­
runku dostarczania towarów naj­
bardziej pos-zukiwanych na ryn­
ku. Przewodniczący DRN tow.

Warmus poinformował Plenum o

sytuacji mieszkaniowo-budowla-

nej Starego Miasta. Poprawa wa­
runków w ciągu najbliższych lat

nastąpi dzięki pracom remonto­
wym, których front ulega stałe­
mu rozszerzeniu.

Na Grzegórzkach
— w ciągu trzech kwartałów br.

zatrudnienie osiągnęło 99 procent
■planowanych założeń, fundusz

płac zaś zrealizowano w 101 proc,
stwierdził m.in.. w swym referacie
I sekretarz KD tow. Tytus Lach-
nit. Podobnie, jak na terenie in­
nych dzielnic, przedmiotem oce­
ny Plenum stały się sprawy pro­
dukcji eksportowej, gospodarki
materiałowej, rewizji inwestycji,
postępu technicznego. Podczas

dyskusji krytykowano m.in. spo­
rządzenie przez zakłady zapotrze­
bowań na surowce bez wnikliwe­
go rozpoznawania potrzeb. W ten

sposób z jednej strony powstają
tzw. zapasy ponadnormatywne,
drugiej braki pewnych surowców.

Wysunięto ciekawy wniosek —

zorganizowania rejonowych maga­
zynów podstawowych materiałów

produkcyjnych, które zabezpie­
czyłyby przedsiębiorstwa przed
niespodziankami w zaopatrzeniu.
Podkreślano także, że przy wpro­
wadzaniu '

norm technicznie uza­
sadnionych konieczne jest speł­
nienie wszelkich warunków w

dziedzinie ulepszenia organizacji
pracy, w przeciwnym razie nor­
my techniczne mogą stać się fik­
cją. (S.Z.)

©
Powiat Kraków

--mawiając sytuację gospodar­
czą w powiecie I sekretarz KP
PZPR, tow. Józef Kajdas zaznaczy!
m.in., że plan realizacji inwesty­
cji w przemyśle kluczowym zo­
stał wykonany w 80 procentach.
Przewiduje się również, że pro­
dukcja globalna podstawowych
zakładów pracy za ro-k 1961 zo­
stanie przekroczona. Bardzo nis­
kie wykonanie planu wykazuje
przemysł terenowy — zaledwie 72

procent.
Istotną cechę dyskusji stanowi­

ło wiązanie zagadnień produkcji
i ekonomiki w ogóle — ze spra­
wami dbałości o codzienne, j,zwy­
kłe” sprawy ludzi realizujących
te plany. (C.M.)

»kqcikami czwartkowymi
Od pewnego czasu w Klubie PSS przy ul. Floriańskiej or­

ganizowane są systematycznie tzw. „kąciki czwartkowe” dla
dzieci, członków Powszechnej Spółdzielni Spożywców. Za­
jęcia, w’ których bierze udział ponad 60 dzieci prowadzone
są w różnych grupach w zależności od wieku. Najmłodsi
uczą się piosenek, słuchają bajek, starsi mają zajęcia w

zespole muzycznym, wokalnym. Nad sprawnym prowadze­
niem zajęć czuwa instruktor — Zygmunt Pająk.

Warto dodać, że w klubie tym prowadzone są bezpłatne
instruktaże pedagogiczne dla dzieci czyniących słabe,postę­
py w nauce. Fot. W. Książek

i

Siadem naszych .pMih&cii
NIERYTM1CZNY SPŁYW MASY

TOWAROWEJ. Notatka w nr 252,
z dnia 24. X. 1961.

„Brak na rynku żarówek szcze­
gólnie o niskim watażu, spowodo.
wany jest nierytmicznym spiy-

Wystawa grafik
sufeskrybomnych
W dniu 22 bm. otwarta zo­

stanie w Krakowskim Domu

Kultury wystawa grafik
subskrybowanych. Na wysta­
wie eksponowanych będzie o-

koło 50 grafik. Ekspozycja m.

in. w celu większego zwróce­
nia uwagi uczestników Domu

Kultury, rozmieszczona będzie
w pomieszczeniach przejścio­
wych.

Zgodnie z życzeniem wielu

zwiedzających tego rodzaju
wystawy a także w celu po­
pularyzowania sztuki graficz­
nej oglądający będą mogli na

miejscu zamawiać poszczegól­
ne eksponaty. Informacje co

do cen, które zostały bardzo
nisko skalkulowane, udziela­
ne będą na wystawie.

Czas trwania wystawy gra­
fik subskrybowanych w KDK

ustalony został na około 2 ty­
godnie. W następnej kolejno­
ści wystawa zostanie przenie­
siona do Domu Kultury w

Nowej Hucie, (tl)

wem masy towarowej z hurtu.

Niedostateczną ilość żarówek —

uzasadnia z kolei hurt — nieryt-
micznością dostaw z produkcji.
Pełny natomiast asortyment żaró­
wek, jakim dysponuje hurt, znaj­
duje się w sprzedaży w sklepach
tut. przedsiębiorstwa branży elek­
trotechnicznej” — wyjaśnia MlID
Art. Gospodarstwa Domowego i

Chemicznymi w Krakowie.

WOJEWÓDZKIEJ
ROBOT,

nr. 250, z dnia 21/22.

ZALEŻY OD
KOMISJI ROZDZIAŁU

Notatka w

X. 1961.

Dyrekcja
stwowych
,.Wykonanie remontu elewacji bu­
dynku Dyrekcji przy PI. Matejki
12 jest ujęte w planie kapitalnych
remontów budynków na 1962 r., a

wykonawstwo uzależnione jest od
Krak. Przeds. Robót Elewac., któ­
remu DOKP zleciła tę robotę.
KPRE uzależniło jednak ostatecz­
nie przyjęcie prac ed przydziału
jej przez Wojewódzką Komisję
Rozdziału Robót”. (AŁ)

Okręgowa Kolei Pań-
w Krakowie pisze:

Jlata Jkwnika
21 i 22 bm. w Filharmonii Kra­

kowskiej odbędą się o godz. 19.30

koncerty symfoniczne pod dyrek­
cją J.
PFK I

ny).

Boka z udziałem Chóru

solisty J. Jargonia (orga-

przypomina, że upływa
zgłaszania dzieci na trądy-

KDK
termin
cyjną choinkę noworoczną. Zamó­
wienia należy kierować do KDK
w godzinach 11—18 pokój 37, tel,
232-65.

AA
Dziś o godz. 19 red. J . Pelczar,

ski przedstawi w Klubie MPiK,
Jagiellońska i comiesięczny prze­
gląd aktualnych wydarzeń polity­
cznych „Mozaika wiadomości

świata”.

ul.

Ulica Wielicka
oddana do użytku

Prace przy budowie
Wielickiej jak się okazało
przebiegały planowo, gdyż zo­
stały zakończone na kilka dni
przed terminem. Ulica ta o-

trzymała pełne uzbrojenie w

sieć wodociągową, kanaliza­
cyjną, energetyczną i teleko­
munikacyjną. Nawierzchnia z

kostki doprowadzona została
do ul. Kamińskiego. Cała uli­
ca uzyskała nowoczesne o-

świetlenie. W najbliższych
latach nastąpi dalsza budo­
wa odcinka ul. Wielickiej
wraz z przedłużeniem linii
tramwajowej oraz nowego
świetlenia.

Zguby czekajg
na właścicieli

biurze znalezionych rze'

o■

w

czy przy DRN Stare Miasto,
ul. Grodzka 65 II p. znajdują
się rzeczy różnego rodzaju,
które roztargnieni krakowia-

Wschodnią część Europy znaj­
duje się pod wpływem niżu, któ­
rego ośrodek znajduje się nad

północną częścią ZSRR. Europa
zachodnia i środkowa pozostaje w

zasięgu wyżu barycznego, którego
ośrodek leży nad Szkocją.

Zachmurzenie duże, okresami

opady deszczu lub mżawki, a w

górach opady śniegu. Temperatu­
ra najwyższa w dzień około 3 st.

powyżej zera. Wiatry umiarko­
wane, zachodnie 1 północno za-

jhodnie.
Temperatura (20. XII. br. godz.

7 i 14 w nawiasach) Kraków 1
Tarnów —3 (—1), Rabka —4 (—3),
Muszyna —2 (—2), Nowy Sącz —2

(—1), Zakopane —5 (—3), Hala Gą­
sienicowa —9 (-—4), Kasprowy
Wierch —11 (—10) st.

»CZY ZNASZ NOWY KRAKÓW?«

»TELPO0«

wykonały roczny plan
Zakłady Wytwórcze Podze­

społów Telekomunikacyjnych
przy ul. Lipowej 4 wykonały
20 bm. roczny plan. Wartość

dodatkowej produkcji jaką
Zakłady wykonają do końca
br. wyniesie 9,5 min zł. (aks)

Stowarzyszenie
Ateistów

zaprasza
Stowarzyszenie Ateistów

i Wolnomyślicieli — orga­
nizuje w dniu 22 grudnia
br. o godzinie 19-tej w

Krakowskim Domu Kul­
tury — Rynek Główny 27,
odczyt pt„

— „Fatalizm a wiedza w

walce o zdrowie człowie­
ka”, — który wygłosi dr
Wanda Braun.

AA
21 bm. o giodz. 12 w budynku

WK ZZ przy ul. Skarbowej nastą­
pi otwarcie wystawy racjonalizacji
i wynalazczości pracowniczej.

AA

Zarząd OM ZNP organizuje od

stycznia kursy przygotowujące do

egzaminów wstępnych na SN wie­
czorowe z matematyki, fizyki,
prac ręcznych, jęz. rosyjskiego i

wychowania przedszkolnego. U-
czestnictwo w kursie zwalnia od

egzaminu wstępnego. Zgłoszenia
przyjmuje się telefonicznie lub

pisemnie na adres Związku Nau­
czycielstwa Szewska 20.

AA

Dyrekcja Muzeum Narodowego
przypomina, że ostateczny termin

zamknięcia wystawy „Militaria
polskie z lat 1815—31” upływa 31
bm. Wystawa czynna jest przy ul.

Smoleńsk 9.

nie zgubili w ostatnich
dniach. Z samochodu spadła
duża plandeka i koło zapaso­
we. Jakiś konwojent zgubił
dużą paczkę z nowymi skar­
petami męskimi. Ktoś zgubił
dwa worki sadzy, talon
pierwszej wpłaty na encyklo­
pedię. W okolicy Kleparza
znaleziono aparat lekarski do
badania ciśnienia krwi. Przy­
niesiono do biura małą wa­
lizkę z odzieżą dziecięcą. W
taksówce pozostawiono pacz­
ki z paskami z plastiku. Po­
za tym na właścicieli czekają
portmonetki z pieniędzmi,
teczki, książki i mimo pogo­
dy...

Kolegium Orzekającego z

wnioskiem o ukaranie przed­
siębiorstwa grzywną w wy­
sokości 4,5 tys. zł.

W trosce
o mieszkańców

— Na to pytanie będziesz mógł odpowiedzieć,
blorąc udział w konkursie "Gazety Krakowskiej*
A jeśli będziesz miał szczęście - z pewnością
wylosujesz jedną z wielu cennych nagród.

parasolki.
Nowa cieplarnia

w Grębałowie

Grębałowie postępujeW
budowa dużej cieplarni. Z
wiosną przyszłego roku miesz­
kańcy gromady przystąpią
już do jej eksploatacji. Pre­
zydium DRN Nowa Huta

przeznaczyło 40 tys. zł na za­
kup materiałów budowlanych,
natomiast pracę przy jej bu­
dowie dają mieszkańcy gro­
mady.

Samowolne budowle
nie popłacają

-.-oprowadzone komisyjnie
badanie stwierdziło, że nie­
które zakłady pracy w dziel­
nicy Kleparz nie tylko nie po­
magają w porządkowaniu tej
dzielnicy lecz przeciwnie, do­
puszczają się samowoli budo­
wlanej. Np. Inwalidzka Spół­
dzielnia Usług i Wytwórczo­
ści Różnej w ul. Pod Portem
bez zezwolenia wybudowała
w miejsce istniejącego budyn­
ku drewnianego, budynek
murowany. Wydział Archi­
tektury i Budownictwa DRN
Kleparz skierował sprawę do

W trosce o zaopatrzenie
mieszkańców w dobrą wodą
pitną Wydział Gospodarki
Komunalnej Zwierzyńca
pefleoił wybudować jedną
studnię publiczną w Biela­
nach i Przegorzałach. W

przyszłym roku przewiduje
się zbudowanie podobnej
studni w Bronowicach Ma­
łych. W celu zabezpiecze­
nia należytego odpływu
wod opadowych przy ulicy
Królowej Jadwigi i Księcia
Józefa wykonano w br. o-

czyszczanie rowów przydro­
żnych. Oczyszczenie rowów
i uporządkowanie terenu

poprawiło znacznie wygląd
tych ulic.

W powiecie krakowskim
W Wieliczce jest tylko' je- miasta ze wsią z Fabryki CM

dno kino, to znaczy było — pakowań Blaszanych
ponieważ gdzieś od dwóch ty­
godni przeprowadza się re­
mont tego kina. Należy

'

się
co najmniej dziwić
wym władzom, że
na przeprowadzenie
w okresie sezonu, a

kresie „ogórkowym”, w lecie,
kiedy frekwencja w kinie jjest
mniejsza.

Dużym sukcesem
poszczycić ekipa

miejsoo-
zezwoliły
remontu

niewo-

może tsię
łączności

Zapraszamy do nas

Fot. Ploitrow6'kiU fryzjera.

Jest to propozycja, z którą
klub Wyższej Szkoły Ekono­
micznej zwraca się do wszyst­
kich studentów Krakowa.

Klub, jak przystało na dzi­
siejszą modę lokalową, mieści
się w... podziemiach i jest
bardzo sympatycznym miej­
scem spotkań dla młodzieży
spragnionej rozrywki i inte.
lektualnego kontaktu, a nie
gardzącej przy tym aromaty­
czną „pół czarną”. Placówka
ta, działająca dopiero od ze­
szłego roku, ma już swoje
młode, ale obiecujące trady­
cje: kabaret, zespół estradowy
— urządza częste wieczorki ta­
neczne, zabawy (podobno sza­
łowe), wycieczki turystyczne,
organizuje odczyty, spotkania
z przedstawicielami kół: lite­
rackich, naukowych, plastycz­
nych, (wystawy połączone z

prelekcjami).
Ostatnio Klub zamierza po­

szerzyć krąg swych bywalców-
odbiorców i stworzyć u siebie
miejsce odwiedzin międzyu­
czelnianych: z AGH, UJ, Poli­
techniki, WSR, WSP... Na mi­
łych gości czeka lokal świeżo
spod , igły (niedawno remont),
przygotowuje się kabaret, e-

strada zapowiada nowy pro-

gram, orkiestra stroi instru­
menty, sekcja bridżowa goto­
wa przyjąć do rozgrywki każ­
dego partnera, organizuje się
„afisz" ciekawych spotkań...

Gospodarze z WSE otwiera­
ją więc nowy sezon Klubu
gościnnym gestem: zaprasza­
my do nas. (sz)

’
-

’

. ’1 „Arti-
graph”. Mając pod opieką gro­
madę Przybysławice, tow. z

„Artigraph” pomagają tamtej­
szym towarzyszom w pracach.
Ostatnio pomogli przy zwie­
zieniu żużla na budowę świe­
tlicy, w organizowaniu czynów:
społecznych przy budowie dro­
gi itd. Z zakładu tego dostar­
czono również do tutejszych,
szkół narzędzia, jak pilniki,
imadła i inne narzędzia po­
trzebne dla politechnizacji
tych sz,kót |

Coraz więcej robotników,■
bierze udział w pracach zwią-a
zanych z budową nowego o-

świetlenia ulicznego w Ska-
winie. W dalszym ciągu przy-<
chodzą pracować w czynie
społecznym kilkudziesięcio­
osobowe gru.py z SZMO, pra­
cują również ekipy z Huty A-
luminium, a zapowiedzieli
swój udział w tych pracach
robotnicy z SZKS, Elektrowni,
Huty Szkła i innych zakła­
dów. (CM) H

AA
21 bm. o godz. 18.15 w KDK od­

będzie się wieczór dyskusyjny pt.
„Gwiazdka na cenzurowanym”, w

którym wezmą udział Hanna Ab-

lewicz, red. J. Roszko,
Zechentcr.

red. W.

AA
Dziś dostępna będzie

tercsowanych wystawa
plomowych studentów

Konserwacji D. S.
Sztuk Pięknych, przy

dla zain-

prac dy-
Studium

Akademii

ul. Smo-

Od dłuższego czasu utarło
się, że o całokształcie ruchu
na trasie Kraków — Proszo­
wice decyduje dobra, albo zła
wola kierowcy. Kierowca de­
cyduje o tym czy autobus za­
trzyma się na przystanku, czy
się nie zatrzyma w ogóle. Je­
śli się coś albo ktoś podoba
kierowcy — to ustali „przy­
stanek na żądanie” w dowol­
nym miejscu trasy, jeśli się
nie podoba — to minie z całą
szybkością i z niezapełnionym
wozem zasadniczy przystanek,

na którym zostają pozbawienileńsk 9 II p. w godzinach 10—16.

Te oto walące się rudery znajdują się na ul. Daszyńskiego, w sąsiedztwie nowo wybudowanych
bloków mieszkalnych. Fet. — Janusz Uiberall

możności powrotu do domu
ludzie dojeżdżający do pracy
z miesięcznymi biletami PKS
w ręku.

Przykład z paru ostatnich
dni: 13 grudnia autobus PKS
wychodzący o godzinie 15.20 z

Proszowic minął nie zatrzymu­
jąc się przystanek Kocmy­
rzów, na którym oczekiwało
trzech pasażerów codziennie
dojeżdżających z pracowni­
czymi biletami miesięcznymi
wydanymi na tę właśnie go­
dzinę. Do autobusu załadowa­
no pełno ludzi powracających
z targu w Proszowicach nie
uwzględniając miejsc sprzeda­
nych ludziom dojeżdżającym
do pracy. Ta sytuacja powta­
rza się niemal w każdą środę.

Dnia 14 grudnia autobus
nr rej KS 43—52 (ten sam

kurs) minął przystanek w Ko­
cmyrzowie w identyczny spo­
sób, choć tym razem, dla od­
miany było wewnątrz szereg
wolnych miejsc. Ludzie, któ­
rzy o godz. 15 kończą pracę w

rezultacie stali 2,5 godziny na

10-stopniowym mrozie, żeby
dostać się do domu. Bowiem
następny autobus, idący z Kli­
montowa również zostawił pa­
sażerów czekających na przy­
stanku.

Natomiast jadący przed kil­
ku dniami na tej trasie i o

tej samej porze dziennikarz
zauważył, że kierowca w nie­
zwykle szarmancki sposób za­
trzymuje autobus jakieś 300 do
400 metrów przed przystan­
kiem w Prusach, żeby zabrać
jedną, niebrzydką skądinąd
pasażerkę.

To są, jak sądzimy, samo­
wolne i mijające się z przepi­
sami praktyki kierowców,
które nie mogą i nie powin­
ny uchodzić bezkarnie. (Jota)

Uwaga,
I

W ostatnich dniach MO no­
tuje poważny wzrost kradzie­
ży zarówno na terenie miasta,
jak i na peryferiach. Łupem
złodziei staje się zawartość
wszelkich komórek, przybudó­
wek jak i piwnic. Ginie drób,
jabłka i inne produkty. Prze­
strzega się właścicieli komó­
rek, by lepiej zabezpieczali
swe mienie.

Grasują też złodzieje kie­
szonkowi, którzy wykorzystu­
jąc okres przedświąteczny,
ścisk w sklepach i tramwa­
jach, kradną portfele, pakun­
ki, części garderoby.

Zgłoszono również kilka wy­
padków kradzieży dokonanych
przez trzy Cyganki-wróżbitki,
które wykorzystując ludzką
naiwność dostają się do mie­
szkań. Po ich wyjściu właś­
ciciele stwierdzają brak cen­
nych przedmiotów. Ale jest
już za późno. Cyganki pozo­
stawiwszy dobre wróżby ulat­
niają się jak kamfora, zabie­
rając przy okazji zegarki,
pierścionki i inne drobiazgi.

(ż)

Z kroniki MO
Wypadek drogowy

19 grudnia na skrzyżowaniu
ul. Stradom i Dietla samo­
chód osobowy potrącił Julię
Grzywę lat 74. Doznała ona

złamania kości biodrowej.
Dochodzenie trwa.

Włamanie

19 bm. w Górce Narodowej
do komórki ob. Tylka doko­
nano włamania. Sprawcy za­
brali 10 kur. W kilka godzin
potem zatrzymano
Jan L. i Piotr Cz.

rewizji znaleziono
worek z pierzem
cym z ukradzionych kur. (ż)

ich. Są to

W czasie

już tylko
pochodzą-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Kwiecień”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20..5; -4

„Profesorek” (franc., 16 lat) — 10,
12.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Kobiety czekają” (szwedzki, 18 1.)
15, 17, 19. SFINKS: „Fernand Cow­
boy” (fr., 14 lat) — 16, 18, 20. KO­
LOROWE: „W samo południe”
(USA, 14 lat) — 18. BALLADYNA

„Dawne czasy” (wł., 18 lat) — 18.
SKAWINA. Junak: „Alba Re-

gia”; Hutnik: „Ucieczka przed
nocą!’.

DYŻURY,
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, OKULISTYCZNY: Nowa

Huta, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3.

IM. SŁOWACKIEGO: „Damy
huzary” (przedst. szkolne) —

„Zbójcy” — 19.15, (jutro:
1

16,
„Damy 1 huzary” — 19.15); SALA
KLUBU ZZK: „Kowal, pieniądze
i gwiazdy" — 19.15, (jutro — tak

samo); STARY TEATR: „Zamek
w Szwecji" — 19.15, (jutro — tak

samo); KAMERALNY: „Heloiza
i Abelard” — 19.15, (jutro: „Ko­
lega" — 19.15); ROZMAITOŚCI,
LUDOWY dzisiaj i Jutro nie­
czynny; RAPSODYCZNY: „Dzia­
dy” — 13, (jutro — nieczynny);
MUZYCZNY (Sala Domu Żołnie­
rza): „Krysia leśniczanka” — 19.15

(jutro to samo). GROTESKA:

„Tomcio Paluszek” ■— (zam­
knięte) — 11, „Tajemnicza szufla­
da” — 16, (jutro „Tomcio Palu­
szek” — 16).

UCIECHA: „Paryżanka” (fr—
wł., 18 lat) — 13.45; „Długa noc

1943” (wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Manneken-Pis” (ho-
lend., 12 lat) — 10, 12.15, 15.45 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Wojna i po­
kój” (USA, 12 lat) — 16: „Sto
kilometrów" (wł., 12 lat) — 20.15.
WARSZAWA: „Wojna i pokój”
(USA, 12 lat) — 10, 15, 19. APOL­
LO: „Alicja w krainie czarów”

(7 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18; „Mło­
dzieńcza miłość" (jap., 16 lat) —

20.15. SZTUKA: „Wielki błękitny
szlak” (fr.-wł„ 16 1.) — 16.15, 12.3C,
15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

„Na psa urok” (USA, 9 lat) —

15.15. 17.30 . 19.45. WRZOS: „Reszta
jest milczeniem” (fr., 16 Jat) 15.45.

18, 20.15. KRAKUS: „Jacobowsky 1

pułkownik" '(USA, 16 lat) — 15.45

18, 20.15. ISKIERKA: „Pięć łusek”

(NRD, 16 lat) — 17.30, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Człowiek
ze słomy” (wł.) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: „Podrywacze” (fr., 18

lat) — godz. 15.45. KULTURA:

„Przebudzenie” (czeski, 16 lat) —

20.15. MIKRO: „Deszczowa pio­
senka” (USA, 16 lat) — godzina
17.30, 20. ROTUNDA: „Liga dżen­
telmenów” (ang., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Natalia” (fr.,'
16 lat) — 17.30, 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC: „Jego ekselencja pan Du-

pont” (fr., 12 lat) — 17, 19. ME­
LODIA: „Eugeniusz Oniegin”
(radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— KLEPARZ: ,.Królowa Mar­
got” (fr., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

MINIATURKA: „Pieśń Leningra­
du” — 11, 12, 13, 16; Program dla
dzieci — 15; „Książę Myszklr,”
(fr.. 16 lat) — 17, 19. WISŁA: „Rok
pierwszy" (poi., 12 1.) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: „Fałszerz” (czeski

16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karme­

licka 23, Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Os. Centrum A bl. 4.

RADIO
Godz. 6.30: Dziennik. 6.50: Gimn.

7.00: Muz. 7.30: Dzień. 7.50: Muz.
8.30: Wiad. 8.35: Kurs jęz. francu­
skiego. 8.50: Muz. 9 .30: ^Ludzie

L-’ naszej Partii” — aud. dokument,
w 20-lecie PPR. 10.00: ,,Śpiewamy
pieśni i * piosenki”. 13.30: Aud,
liter. 11 .00: Koncert życzeń. 11.45:
Aud. dla wsi. 12.05: Wiad. 12 .15:

Muzyka ludowa różnych narodów.
12.45: „Nasze sprawy codzienna”.
15.00: Koncert solistów. — 15.30:

Audycja dla dzieci ,,Śpiewamy
piosenki i bawimy się* przy mu­
zyce”. 16.00: Wiad. 17.25: Aud. dla
dzieci. 17.45: Dzień, krak. 17.55:

Słynne zespoły rozrywkowe. 18.15:
W rytmie sportowym. 18.30: Wiad/

18.35; Uniwersytet Radiowy z cy­
klu: ,,O wolność społeczną i na­
rodową”. 18.45: Śpiewa chór St.

Stuligrosza. 19.05: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: Audycja aktualna,
19.45: Koncert symfoniczny. 20.25:

,,Pełnym głosem o'sprawach mło­
dzieży”. 20.45: Orkiestra taneczna

Frankie Carle. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kron. sport. 21 .10:

Kalejdoskop kulturalny. — 22.10:
Odtworzenie fragmentów koncer­
tu, który odbył się w ramach Fe«J
stiwalu w Sceaux 21. V . br. 22 .31:
Melodie rozrywkowe. 22.40: Mię*
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy — „Czy żyją na innych pla­
netach istoty rozumne?” — autor

Wiktor Nojewicz Komarow

(ZSRR). 23.00: „Encyklopedia jaz-’
zu”. 23.50: Ost. wiad.

TT

Godz. 17.55: Program dla dzieci

młodzieży: Młodzieżowa Kroni­
ka Filmowa 1 wywiad z ciekawym
człowiekiem. 18.30: „Poletko pana
Polaka” — z cyklu: „O wsi dla

wszystkich”. 19.00: „Znak Zorro”
— film fabularny produkcji ame­
rykańskiej (odcinek I). — 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.00: „No­
woroczne remanenty” — program
z cyklu: „Fakty 1 poglądy". 20.35:
Polska Kronika Filmowa. 20.45:
KOBRA: „Mistyfikacja" — wido­
wisko sensacyjne Henryka Blum-
redera — w reż. Pawła Komo­
rowskiego. 21.50: Ostatnie wia­
domości.

i

„GAZETA KRAKOWSKA", ORGAN KOM1TE1U WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE, ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adre» aiikorespondencji: Kraków 1, skr. poczt. 556 . ADRES WYDAWNICTWA*
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe. RSW „Prasa", Kraków, ul. Wiślna 2, nr tel. 558-62. Telefon redakcji: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 2 w nocy — nr tel. 235-60- łączy z wszystkimi dzi: lamt. Telefony bezpośrednie: redaktor naczelny 1 sekretariat —

509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretariat odpowiedzialny — 246-87, dział terenowy — 210-68, kierownicy działów: informacji i terenowego — 215-63, dział Informacji — 225-93, dział partyjny — 203-67, działy: ekonomiczny 1 rolny — Z09-95 działy kulturalny
(społeczny - 559-00. dział łączności z czytelnikami (listów) — 536-23, dział Informacji sportowej — 595-06. ODDZIAŁY REDAKCJI: Tarnów (Krakowska 12) tel. 650, NOWY SĄCZ (Jagiellońska 10) tel. 561; Chrzanów (Al. I .enlna 55) tel. 859; Żywiec’(Kościuszki 61) tel.

179 NIFZAMAWIANVCH RĘKOPISÓW REDAKCJA NIE ZIYRACA. Prenumerata miesięczna 12,50 zl, kwartalna 37,50 zl, półroczna 75,— zl, roczna 150 zł. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń 1 Reklam — Kraków, Wiślna 2, I piętro — tel. 553-40 — oraz PUNKTY**

Tarnów, Krakowska 12, teł. 650, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska lO.tel. 501; Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 859; Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiKĘ tel. 417-50. K_7


